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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h»L, 
16 hal. — Biura Eedakeyi i Administracji 

i /Ja Uzainieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
1 genoyi dzienników St. Sok /owakiego. Pasaż 

'Siuarup I, 8. — Listy należy frankować 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
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CZĘŚĆ UEZĘBOWA
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 

”  bJajwyższera postanowieniem z dnia 28 
Wziernika b. r  nadać nąjmiłościwiej rad-

cy. s^du krajowego w Krakowie, dr. Leono- 
■Men d e l s b u r g o  w i, krzyż kawalerski

H eru Franciszka Józefa.

. Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
Hajwyźszem postanowieniem z dnia 28 
ńernika b. r. nadać nąjmiłościwiej ad- 

ktowi sądowemu w okręgu krakowskiego 
^szego sądu krajowego, dr. Witoldowi 

j t t j g o w j  tytuł i charakter sekretarza 
Nowego. *__________

 ̂ P. M inister kolei żelaznych zamiano- 
®tarszego komisarza generalnej inspekeyi 

^Jackieh kolei państwowych Jana S z c z e -  
ni-aka, inspektorem tejże władzy.

C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
R ezo n y  eh słuchaczów praw: Stanisława 
)j. ^ba,  M aryana P a j o r a  i Zygmunta 
i , ^ i e k i e g o  praktykantami konceptowymi 

' Iłyrekcyi poezt i telegrafów we Lwrawie.

S2ĘŚć IIEUEZĘB OWA

Lwów , 3 listopada.
W  ^°lesuą ranę jątrzącą się w stosunkach 

lelnych na Szląsku pruskim, w stosun-

W

kzy irfili w Bssiatn.

(Dokończenie).

: \ t .^Jziwiony tym protestem proboszcz 
\  ”  obok mnie i osłonięty moim naraso-
^ ■ Przyglądał się o’ :

^oieh wywodów
^  zir xT a k  j est’ odiii LPl^łną słusznoś
k. "'--Lego aj-uia. ijicne^

t a k  z n ó w  s t a r v i  __ 
niech

eh wywodów.
\  Y " Jak  jest, odparł po nam yśle; masz 
\  jPP-łną słuszność : obraz ten przedsta- 
\ ' ^ ą t p l i w i e  waszego króla. Lichego, co 
Sto** °n pędzla i nie tak znów stary, bo co%x,> !a pęazia i me. tan znow stary, d o  eo 

.i pochodzi z X Y II wieku, więc niech 
^   ̂ dziwi, że poprzednicy moi obeszli 

ńim bez eeremonii.
'I y.-  -z --  r r~~

aim bez ceremonii.
H  Zawsze to jednak ciekawy zaby-

- - ^ lerd za ia cY  d a w n a  tra ii»C ve — w trao.i-
, i  uawsse ro jeanan cieKawy zaDy- 
ij^ł^ierdzający da^ną tradyeyę, — wtrąci­

l i  ąy • N a^°  ̂ Ea êżJ  mu sięodpowiedniej- 
lejsce, niż to gdzie się obecnie znaj-

% a8Pięszn° mi teraz było do grobu Bole- 
%0; krótko zabawiłem w mieszkaniu 
tf(je *Cza, do którego mię wnrowadził,— prze- 

J] l  l! ‘zejrzałem księgę pamiątkową, w któ- 
w ^ y ł  mi się zapisać, i nie tracąc czasu 
V * kowe grzecznostki i puste frazesy, 

^s- F rante, by zechciał by ń moim 
Wodnikiśm. *

V  "  Od czego zaczniemy, zapytał, od 
rza czy od kościoła?

W  Idzil,my pomiędzy zm a r ły ch , od- 
( ^ ’ ~T zacznfjmy w ięc od cm entarza.

zapewne nasze wiejskie cmen- 
j le e; spokojne, niosące do duszy dziwne 

^ejg^^ojenie; pachnące od polnych ziół 
rzanek; z zatkniętymi często krzyża-

PresaLuerata i  przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32. K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 £ . 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

; 4 jJPrrew»d(!ik naukowy ! l i te r a c k id o d a te k  miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lufc 
od 1 lipea do końca grucula, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60, h. „Przg- 
wednlku prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Todnorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wie sza miarą pe­
titową, eg łcsi b lia  zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 h«l. oń Jednego wiersze mii ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dziennik w Sokułowskleyo 
we L w w ie  r is a i  Haustranna I. 8. I w blarzb Ludwl- 
kr. Plehna ul. Karola Ludwika I. 9; we E rancyi w Ba - 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 88 Eue de 
Yurenne.

kach pomiędzy tamtejszem duchowieństwem 
katoliekiem i ludem, odsłaaia w ogłoszonej 
świeżo broszurce proboszcz górno - szląski 
ks. Skowroński z Ligoty. Kapłan ten, który 
wyrósł z ludu, pracuje z ludem i dla ludu, 
zna doskorale miejscowe warunki, staje z 
otwartą przyłbicą i stwierdza już nietylko 
germanizacyą przez księży, ale dotkliwe 
skutki i następstwa tej roboty, a stwierdza 
to w taki sposób i wywody swe popiera tak 
przekonywającymi, tak wyczerpującymi ar­
gumentami, że przeciwko temu i najzaciętszy 
ksiądz germanizator nie będzie mógł podnieść 
głosu.

Autor nie dotyka w swej broszurze stro­
ny narodowej, politycznej, nie mówi o ger- 
manizacyi księży poza Kościołem, a więc w 
związkach, towarzystwach, życiu publicznem. 
Jemu chodzi w pierwszej linii o ochronę pa­
cierza polskiego w kościele u ludności pol­
skiej, która jest podstawą i fundamentem Ko­
ścioła katolickiego w prowincyach wschodnich 
pod berłem pruskiem, a także na Górnym 
Szląsku. Wprawdzie wiara w ludzie polskim 
na Górnym Szląsku, nie poniosła jeszcze 
uszczerbku, bo lud ten jest szczerze przywią­
zany do wiary swych przodków, ale rozkład 
stosunków pomiędzy księżanr a ludem, zda­
niem autora, sięgnął już bardzo głęboko. — 
Lud górnoszląski poczyna coraz bardziej tracić 
zaufanie i wchodzić w rozterkę z duchowień­
stwem, które jak to stwierdził naczelny pre­
zes regencyi szląskiej' lir. Hatzfeld z trybuny 
Izby panów, jest główną podporą systemu 
germarizacyjnego, które w godnej pożałowa­
nia gorliwość usuwa kazania polskie, przy­
sposabia dzieci polskie do pierwszych Sakra­
mentów św. po niemiecku, zakłada „krieger- 
vereiny“, agituje za nimi, nawet z ambony, 
a więc miejsca świętego.

Pomiędzy księżmi na Górnym Szląsku 
jest pewna część, która szczerze ubolewa nad 
obecnym stanem rzeczy i podziela zapatry­
wania ks. proboszcza Skowrońskiego. Wszak 
sam autor powiada w swej broszurze, że n a­
pisał ją  po porozumieniu się z pewną częścią 
innych konfratrów. Ale jak dotąd, kapłan

mi, pochylonymi od starości i z miłością czu­
wającymi nad tą ziemią, którą przygarnęły 
w swoje ramiona? Otóż, taki to właśnie wiej­
ski cmentarzyk, dziwnie uroczy swoją pro­
stotą, przytyka do tutejszego kościoła.

Od strony północnej kościelnego muru, 
ku któremu właśnie kierowaliśmy kroki, znaj­
duje się grobowy kamień naszego Bolesława.

Z głębokiem wzruszeniem zbliżałem się 
do tego miejsoa, uświęconego tradycyą, oto­
czonego urokiem legendy tak drogiej pol­
skiemu sercu, — do tego miejsca wiecznego 
spoczynku króla wygnańca, który dumną swą 
głowę i cały swój ziemski majestat ukorzył 
przed trybunałem pokuty i „opłakując w cięż­
kiej żałobie czyn swój zuchwały11 błagał tu 
miłosierdzia Bożego.

A gdym już był tak blizko, że mogłem 
dobrze widzieć i kamień grobowy i otaczające 
go że.azne kraty, dreszcz mimowolny prze­
biegł mle całego.

Umocowany na kratach złocony napis, 
po którym jak łzy spływały gęste krople 
deszczu, pozdrawiał mię słowam i:

S A B M A T I8  P E R E G R IN A N T IB  US  
SA L U S.

Mimowolnym odruchem odsłoniłem gło­
wę. To pozdrowienie, które nieszczęśliwy król 
zasyłał z po za grobu pielgrzymom polskim 
pamiętającym o nim na wygnaniu, ogromnem 
przejmowało wzruszeniem*).

— Pokó' twym popiołom, o królu !... 
Otom pielgrzym dalek., który umyślnie przy­
był w te strony, aby ci złożyć hołd synow­
ski ; podumać przy twoim grobie o dawnej

*) Napis ten, położono dopiero w r. 1889, 
przy odnowieniu grobu Bolesława, za inieya- 
tywą lir. Izabelli Goess, małżonki b. namiestnika 
Galicji.

ten jest sam i jedyny pomiędzy tylu innymi 
księżmi, który jawnie, otwarcie, z odwagą 
obywatelską, prawdziwie kapłańską w /stąp ił 
w obronie praw ludności polskiej na Górnym 
Szląsku.

Polska górnoszląska prasa, podnosząc 
wielkie znaczenie wspomnianej broszury, za­
znacza, iż nikt nie żąda i żądać nie może, 
aby duchowieństwo na Górnym Szląsku brał o 
udział w wiecach polskich.

Ale oprócz wieców, urządzanych w du­
chu polskim narodowym, jest na Górnym 
Szląsku wiele spraw publicznych, na które 
księża wpływ wywierają, jest wiele związków 
i towarzystw, znajdujących się pod ich ko­
mendą. I przy tych to spraw? ch i z takich 
związków i towarzystw dochodzą również 
skargi i żale na germanizowanie przez księży.

W obecnym ruchu socyalnym, który 
ogarnia prawie wszystkie ludy chrześciań- 
skie, Kościół katolicki bierze soraz żywszy 
udział podług wskazówek Stolicy Apostol­
skiej i planu biskupów. Kościół nie chce po­
zostać niemym świadkiem tego ruchu, stać 
po za nim, przeciwnie uważa za swój obo­
wiązek, aby wpływać na niego w myśl Chry­
stusową. Tern się tłómaezy, że księża, jako 
słudzy Kościoła, biorą udział w tym ruchu, 
a także na Górnym SzląsJcu i to w zwią­
zkach i towarzystwach, znajdujących się pod 
ich przewodnictwem. Taka praca kapłanów, 
podejmowana w celach podniesienia morał 
nośei i oświaty w duchu chrześciańskim, ma 
niezaprzenie swoją wielką wartość i znacze­
nie a duchowieństwo, biorące udział w tym 
ruchu, zaskarbia sobie niewątpliwie wdzię­
czność u ludu. Ale praca ta przynosić może 
pożytek tylko tam, gdzie nie zagraża iudowi 
pokusa wynaradawiania, gdzie księża nie 
stają jako germanizatorzy, bądź otwarci, bądź 
zakapturzeni i nie wywierają nacisku w kie­
runku antipolskim. A właśnie na Górnym 
Szląsku skargi takie istnieją i są uzasadnio­
ne. I to prowadzić musi do zaostrzania się 
stosunków pomiędzy księżmi a ludem.

wielkości ojczyzny, której ty byłeś jednym 
z budowniczych i uczyć się od ciebie cierpieć 
w milczeniu i wierzyć w miłosierdzie Boże....

I obojętnem mi było w tej chwili, czy 
ten tajemniczy kamień zakrywa w istocie 
grób Bolesława Śmiałego czy jest tylko apo­
kryfem i pamiątką późniejszej o nim le­
gendy,— poddałem się zupełnie pierwszemu 
wrażeniu, 3 tego wrażenia nigdy nie zapomnę.

Ksiądz F ran ta  pociągnął mię lekko za
rękę.

— Chodźmy do kościoła, rzekł prawie 
szeptem, jakby odczuwając eo się w mej du­
szy dzieje i lękając się głośniejszem słowem 
tłumić uczucia co się cisnęło do mojej piersi.

Wdzięczny mu byłem za tę delikatność, 
a idąc w ślad jego kroków, rozmyślałem nad 
tym kamieniem, który ma na sobie wyrzeź­
bionego konia, a w otoku napis: R ex Bole- 
slaus Polonie occisor sancti Stanislai epi. 
cracoviensis: — jak on przedziwnie do­
straja się do rycerskiej tradycyi Bolesława 
i jak ten samotny rumak, daremnie oczeku­
jący na jeźdźca, wymownie tłómaezy później­
sze losy swego pana.

Weszliśmy do kościoła.
Założenie tej świątyni sięga bardzo od­

ległych czasćw, bo fundamenta pud jej bu­
dowę kładziono w IX. wieku. Wzniesiona 
pierwotnie w stylu romańskim, dziś już ni- 
czem nie przypomina dawnego swego kształ­
tu, gdyż w skutek klęsk i pożarów, jakie ją  
później dotykały, była wielokrotnie przera­
biana i obecnie ta ubożuchna świątynia, 
mało co różni się od tylu innych, parafial­
nych kościołów7. Ciekawa w niej jest tylko 
stara, gotycka kaplica, — późniejsza zape­
wne przybudówka może z XIII. wieku, za­
wierająca piękne marmurowe pomnika opa- 
tów tutejszego klasztoru, wśród których, na­
grobek opata Kacpra ( f  1500) uważany jest

Z W arszaw y.
(Z bieżącej chwili).

Po śmierci zmarłego niedawno generał- 
Hurczyna, naczelnika komenderującego woj­
skami okręgu wojennego wileńskiego, a przy- 
tem ostatniego Polaira i katolika, zajmują­
cego wyższe stanowisko na Litwie, propono­
wano przyjęcie następstwa po zmarłym, ge­
nerałowi Puzyrewskiemu, porać cni ko wi ge­
nerał - gubernatora warszawskiego Czertko- 
wa. Generał Puzyrewski, poprosiwszy o pe­
wien czas do namysłu, odmówił przyjęcia 
nowego stanowiska i pozostaje w Warszawie.

W celu uregulowania wyehodźtwa wło­
ścian z Królestwa Polskiego do Prus na ro­
boty rolne, oraz zabezpieczenia ich od w j- 
zysku przedsiębiorców niemieckich, m inister­
stwo snraw wewnętrznych zażądeło odj gu­
bernatorów i ko mor celnych w Kiolasfwie 
wykazów liczby przechodzących corocznie 
przez granicę włośeiau, oraz liczby paspor- 
tów i przepustek. Zażądano także wykazania 
kantorów, biur oraz osób prywatnych, zaj­
mujących się wynajmem i dostarczaniem ro­
botników polskich do Prus. — Zażądano 
również wykazu kar wymierzonych za przej­
ście przez gsanicę bez paszportów.

Według ogólnego rocznego sprawozda­
nia o działalności warszawskiej rady miej­
skiej dobroczynności publicznej za 1901 r., 
znajdowało się w zawiadywaniu bezpośre- 
dniem tej rady miejskiej 26 zakładów do­
broczynnych. Ogólny dochód zakładów do­
broczynnych wynosił w roku sprawozdawczym 
1,448.958 rubli, wydano na utrzymanie za­
kładów 1,415.408 rubli, przewyżka docho­
dów nad wydatkami wynosi 23.545 rubli. 
Ogóluy majątek nieruchomy zakładów do­
broczynnych wynosił 8,860.450 rubli. Po­
wyższa suma jest określona według oszaco­
wań nieruchomości z lat poprzednich; obecnie 
dokonywa się nowe oszacowanie.

Przed niejakim czasem obiegały w W ar­
szawie pogłoski, że część złota na kopule

powszechnie za znakomite dzieło sztuki rze­
źbiarskiej.

W pobliżu tej kaplicy, w północnej 
ścianie kościoła, znajduje się głęboka fra­
muga, otaczająca szerokiem półkolem terra- 
kotową płytę, na której widnieje napis: Bole- 
slaus R ex Poloniae.

Pod tą właśnie płytą spoczywać mają 
zwłoki Bolesława, a kamień umieszczony 
pionowo na zewnętrznym murze kościoła, 
i odpowiadający swojem położeniem tej kryp­
cie grobowej, jest jego pomnikiem.

Ukląkłem i modliłem się chwilę, a sto­
jący obok ks. F ran ta  cichym szeptem odma­
wiał pacierze za zmarłych.

Obeszliśmy kościół do okoła, przyglą­
dając się umieszczonym wysoko na  ścianie, 
pod samem prawie sklepieniem, sześciu owal­
nym freskom wyobrażającym różne sceny z 
życia króla i św. Stanisława; opatrywaliśmy 
wspólnie w gotyckiej kaplicy piękny ołtarz 
tryptykowy i nagrobki opatów, a gdym opu­
szczał świątynię i zapytał na odehodnem 
proboszeza, czy wierzy w to, że tu poku­
tował i tu odpoczął na wieki król polski ? 
odparł z głębokiem przekonaniem •

— To nie ulega dla mnie żadnej wąt­
pliwości.

Łódź z przewoźnikier czekała już w 
pogotowiu. Wsiadłem i odpłynąłem na brzeg 
przeciwny, na którym wznosi się skromny 
dworzec kolejowy i wkrótce nadchodzący 
pociąg uniósł mig z powrotem do Yillach.

Lecz nie uniósł z soDą tych wspo­
mnień, które tu zebrałem; nie uniósł dozna­
nych wrażeń; nie rozwiał myśli co się ci­
snęły do głowy, bo to wszystko zostało mi 
na zawsze pamiątką, tem droższą i głębiej 
w sercu wyrytą, że związaną z przeszłością 
mojej ojczyzny.

W ładysław  Bełza.



nowego soboru przy placu Saskim padła 
ofiarą defraudacyi. Worsz. DniewniJc ogłasza 
teraz, że z rozporządzenia generał-gubernatora 
warszawskiego utworzono komisję,f! celem 
zbadania pozłoty na kopułach tegoż soboru. 
Przewodniczącym komisyi jest profesor Poli­
techniki B. A.' Sełonin, członkami zaś pp. 
Zubakin i Meier.

W sekcyi handlowej warszawskiego To­
warzystwa przemysłu i handlu miał p. St. 
Kempner ciekawy odczyt p. t. „Kierunki spo- 
łeczno-gospodarskie za Księstwa Warszaw­
skiego". Mówca zaczął od epoki panowania 
pruskiego, które pod względem polityki ger- 
manizaeyjnej było bardzo zbliżone do syste­
mu dzisiejszego, panującego w W. Księstwie 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich Tak sa­
mo dążono wówczas wszelkimi sposobami do 
wywłaszczenia rolników i do wywołania w 
ogóle zamętu ekonomicznego. W celach koloni- 
zacyjuych sprowadzono chłopów wirtember- 
skicii i meklemburskich (kilkadziesiąt tysię- 

-cy). Kolonizacya taka niszczyła lasy i wyja­
łowiała grunta. Z pomocą ułatwień kredyto­
wych starano się zadłużyć własność ziemską 
i pociągnąć ją do ruiny. System ten prze­
rwały wypadki polityczne.

P  Kempner, kreśląc obraz polityczny i 
ekonomiczny Księstwa Warszawskiego, na­
szkicował kilka sylwetek wybitnych i scha­
rakteryzował ich działalność, a więc Tadeu­
sza Dembowskiego, p ierw si go kierownika 
skarbowości, Jana Węglińskiego, drugiego 
m inistra skarbu i wreszcie podniósł wielkie 
zasługi i zdolności Tadeusza Matuszewieza.

W końcu charakteryzując ówczesną li­
teraturę i publicystykę ekonomiczną, p re le­
gent przychodzi do przekonania, że epokata 
nie była jałową. W ogóle całe dzieje Księ­
stwa były pierwszym etapem w procesie o- 
drodzenia.

Dzienniki warszawskie podają przebieg 
z posiedzenia syonistów, odbytego w ty h 
dniach w Warszawie. Zebrało się około 700 
osób Przemawiali przeważnie adwokaci ży­
dzi. Jeden dowodził, że syonizm nie chce 
„stworzyć" narodowości żydowskiej, bo ona 
już istnieje dawno. Drugi, niezadowolony z 
tendencyj asymilacyjnycb, w gwałtowny spo­
sób napadł na obecny zarząd gminy żydow­
skiej, nie cofając się nawet przed kłamstwa­
mi w rodzaju, że w ochronach dla żydówek 
uczą się chrześcianie, którzy im „obrzydzają 
rodziców" i t. d. W zakończeniu dodał, i-że 
dążeniem syonistów jest wywrócenie obecne­
go porządku w gminie do góry nogami i wy­
raził nadzieję, że się „oczyści całą zgniliznę 
asymilatorską, bo syonizm idzie!" Odczyta­
no dalej sprawozdanie ze zjazdu w Mińsku 
Oddziehią mowę, poświęcono agitacyi za 
„skarbem narodowym". O ehasydyzmie roz­
prawiał też jeden z mówców, twierdząc, że 
idea tego ruchu zgadza się z dążeniami syo- 
nizmu, ale, że obecnie na czele chasydów 
stoją jednostki, które należy zwalczać.

Z Poznańskiego i Prus 
zachodnich,

(Sprawa nominacji bibliotekarza Biblioteki hr. 
Raczyńskich. --- Nowe nabytki komisyi koloni- 
zacyjnej. — Mapa kolonizaeyjna. — Pomnik ks.

Bismarcka w Poznaniu)
Depesza prywatna z Poznania potwier­

dza obiegającą od tygodnia wiadomość, że 
naczelnym bibliotekarzem Biblioteki im. hr. 
Raczyńskich został mianowany wbrew wy­
raźnym przepisom statutu i pomimo stano­
wczych protestów prasy polskiej Niemiec z 
zachodnich prowincyj państwa, nie znający 
prawie wcale języka polskiego. Wspaniała 
fundacja polskiego magnata, germanizowana 
od wielu lat systematycznie w swej nazwie, 
służbie wewnętrznej, prowadzeniu ksiąg i t. d., 
ma zamienić się obecnie na instytucyę czy­
sto niemiecką.

Pisma polskie nazywają tę nom inację 
j&skrawem pogwałceniem statutu, którego 
§. 32 brzmi dosłownie: „Bibliotekarz, mur­
grabia i oddźwierny mają być wyłącznie wy­
bierani z krajowców W. Ks. Poznańskiego1,' 
język polski i niemiecki dokładnie posiada­
jących". Paragraf zaś 58 opiewa: „Gdyby 
co przeciwnego niniejszemu zasadniczemu 
warunkowi stać się kiedy miało, lub przez 
upodobanie zwierzchności ten fundusz miał 
być inaczej użyty, w takim raziSI niniejsza 
darowizna staje się nieważną i fundator za­
strzega tak sobie, jak i wszystkim sukceso­
rom swoim aż do najodleglejszego stopnia 
prawo własności".

Komisya kolonizaeyjna nabyła za
222.000 marek wieś Partęciny, 800 morgów 
obszaru od p. Wysockiego, dalej w Skarsze­
wach sprzedał p. Rogaszewskl posiadłość 
swą komisyi. Od Niemców wresęcia nabyła 
komisja w tych dniach w Prusach Zacho­
dnich wieś rycerską Babki w powiecie gru­
dziądzkim i wioskę w powiecie świeckim, 
przechrzczoną na Fiiederhof, pierwszą od p. 
Heringa, drugą od p. R ehbeita.

W  tych dniach ukazała się w handlu 
księgarskim bardzo interesująca mapa. Uwi­
docznione na niej są w pierwszym rzę­
dzie nabyte przez komisyę kolonizaeyjna 
majątki, oznaczone zielonym kolorem „rui' 
dziei". Przekonywamy się z niej, że najsilniej 
zagnieździła się komisya na północ od Gnie­
zna, w powiatach ż.uińskim i wągrowieckim. 
Stosunek ludności polskiej do niemieckiej 
uwidoczniono kolorem białym i czerwonym. 
Niemców najwięcej mieszka w Księstwie od 
grtńścy brandenburskiej i około Bydgoszczy. 
Na okładce mapy znajdujemy szczegółowy 
wykaz czynności komisyi w latach od 1886 
do 1902. W tym okresie czasu wykupiła ko­
misya w Księstwie i w Zachodnich Prusach 
654.U00 morgów ziemi.

Pomnik Bismarcka, przeznaczony dla 
Poznania, jest już gotowy. Ale nie zaraz 
może być ustawiony, ponieważ projekt za­
budowania obszarów wałów forteeznych je ­
szcze nie jest w szczegółach opracowany i 
dla tego miejsce dla pomnika nie może być 
wybrane. Pomnik ma stanąć niedaleko miej­

sca dawniejszej bramy Berlińskiej. Odsłonię­
cie nastąpi prawdopodobnie 1 kwietnia, jako 
w dzień urodzin Bismarcka, Mflio 10 maja 
jako w dzień zawarcia p # P ju  z F ran c ją  we 
Frankfurcie nad Maaffn.
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Wiadomość o podróży angielskiego mi 
nistra koloruj do Afryki, południowej, spra­
wiła w całej Wielkiej Brytanii bardzo silne 
wrażanie. Jest to pierwszy iego rędzaju wy­
padek w bistoryi angielskiej administracyi 
kolonialnej. Prasa angielska niemal zgodnie — 
konserwatywna i Liberalna — zaznacza, że 
podróż ta rozpocznie nową erę w administra­
c ji Wielkiej Brytanii, gdyż po podróży do 
Afryki południowej, będą musiały nastąpić 
podróże do innych wielkich koionij angiel­
skich, które te kolonie ściślej zespolą z kra­
jem ojczystym, z macierzą ich Anglią. Jest 
to ważny krok naprzód na drodze imperya- 
lizmu wielkobrytańskiego, którego głównym 
propagatorem — jak wiadomo — jest właśnie 
Józef Chamberlain. Podróż ta dowodzi za 
równo gruntowności, z jaką Chamberlain 
przeprowadza dzieło skonsolidowania impe­
rium Wielkiej Brytanii, jak też zrozumienia 
przezeń potrzeby rozwikłania chaosu roz­
maitych trudności, która powstały w Afryce 
południowej z ukończeniem wojny.

Anglia nie tai bowiem tego przed sobą, 
że położenie w nowych koloniach jest bar­
dzo trudne. Umysły się jeszcze zupełnie nie 
uspokoiły i nie brak także i wśród Boerów 
stronnictwa nie przejednanych, a prawdopo­
dobnie także i takich, którzy nie złozyli 
broni i w przesmykach górskich czatują na 
Anglików, lub z gór od czasu do czasu spa­
dają na równinę. Wreszcie nowe władze ko­
lonialne poszły zdaje się za daleko w usiło­
waniach, aby usunąć stary system, a wpro­
wadzić nową adrninistracyę, i zarzuciły nowe 
kolonie takiem mnóstwem ustaw i rozporzą­
dzeń, że teraz już nikt nie wie, jakiem wła­
ściwie jest prawo obowiązujące. Nie brano 
przy tern w rachubę uczuć pokonanego n a ­
rodu i",starano się wszystko wytępić--co przy­
pomina przeszłość. Zapowiadana polityka 
uspokojenia i porozumienia, me przeszła z 
teoryi do praktyki, a następstwem tego jast 
obawa, aby wzburzenie i rozgoryczenie wśród 
Boerów nie wzięły góry. Jeżeli się uwzględni 
smutne położenie finansowe rodzin boerekięh, 
spowodowana woj^ą, oj^wy tę wydsjęizą się 
więcej niż uzasadnione.

W nadzwyczaj wpływowym angielskim 
organie Gontempory Review ogłosił gene­
rał Botba ostrą krytyką rządu angielskiego 
z powodu jego polityki w sprawie boerskiej. 
Rząd angielski v. inien, zdaniem autora, nie 
podsuwać Boerom, a właszeza generałom, 
żadnych ubocznych zamiarów, winien pro­
wadzić z nirni politykę, polegającą na wza­
jemnej ufności, winien więc przedewszyst- 
kiem udzielić im natychmiastowej pomocy, 
która im jest konieczną Załoga angielska w 
nowych koloniach angielskich winna być

powiększoną na 70.000 żołnierzy, którą lll0,z^  
zmniejszyć na 20 000 w razie, gdy ^  : 
ludności zakwitnie znowu dobrobyt i szczę3e'ie) 
W końcu swego artykułu broni Botha 
nowiska generałów podczas ich podróży 0U*° 
pejskiej, protestuje przeciwko rozporządzeal0j 
wzbraniającemu powrotu do ojezyezay del®!?? 
tom boerskim i wzywa łaski królewskiej » 
powstańców z Przylądka Dobrej Nadziei- 

Otóż podróż Chamberlaina ma uffl':)Z! 
wić rządowi angielskiemu zoryentowafl*0 sl‘ 
w tym chaosie sprzecznych żądań i asp(r*j 
cyj i ustanowienie- systemu, któryby n1L\  
zapewnić koloniom spokojny rozwój i 
k w i t . *

Wiadomość o tej podróży przyjęć • 
z zadowoleniem i generałowie boersey Bem 1 
Dewet i Deh,.rey.

Znaczenie podróży podkreślił bard* 
takt, że król Edward wyraził życzenie, a. [ 
Chamberlain odbył podróż na pokładzie 
dnego z okrętów wojennych. Królem 
kierowała przy tem wyłącznie, troska o ’ 
aby sędziwy mąż stanu odbył daleką i 0 , 
żącą podróż o ile możności wygodnie, K  
przedewszystkiem chęć nadania podróży 0  ̂
powiedniego blasku zewnętrznego. Tak 
zrozumiano to w Anglii i wolę króle^3̂  
powitano z zadowoleniem. Chamberlain P  ̂
jedzie na okręcie wojennym, który zbnd® 
wano za pieniądze, dostarczone rządowi 3 _ 
gielskiemu w formie zasiłku na flotę ^  . 
śnie przez kolonię przylądka Dobrej Nadń0lj 
Okręt nosi nazwę „Good Hops". (Dobra ® 
dzieją) a prasa angielska- także i tę naz*  ̂
uważa za dobry prognostyk dla podróży- 

Chamberlain przyjął zaproszenie hu 
ralnyeh unionistów w Birmingham, * a 
przed odjazdem przybył na bankiet, któr.f.11 
jego cześć wydają jego wyborcy w rodzl* 
nem jego mieście. W bankiecie wezffl%^ 
dział także i konserwatywni uuioniści, 9  ̂
złożyć dowód swych sympatyj dla m i a i ^ j  
a w Anglii powszechnie oczekują, że Ob*1* 
berlaia wygłosi wielką, programową rn° , 

Dzienniki angielskie donoszą z 
iż Chamberlain wyraził życzenie z*’10° y , ----------- ----— -  , -----------   fJ.

dzenia kolonii portugalskiej Laurę®* 
Marąuez. Na t!> otrzymał od rządu p01’

criLO

Na tń otrzymał od rządu p01’ 
galskiego zapewnienie, iż może liczyć 
serdeczne przyjęcie na terytoryum portu 
skiem.

Lwów , 3 listopad^'

— JE, Pan M inister rolnictwa V:it .  
z;.aczył c. k. starszego komisarza inspekcji 
śuej Hermana Soheuringa na krajowego iiiSP0 
która lasowego przy Namiestnictwie we Lw°^ '

— Radca Dworu dyrektor kolei 
stwowych w Krakowie p. Horoszkiewioz
z urlopu do Krakowa i objął urzędowanie-

— Z c. k. kolei państwowych.
Minister kolei żelaznych powierzył kierownic ,, 
sekcyi konserwacyi w Suchej starszemu ^ 
sarzowi budownictwa Salomonowi Herscłithah’„
zatrudnionemu dotąd w okręgu kierownic1 
budowy kolei we Lwowie.

iot**
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LA MAHł SELKA

(Z francuskiego, H. GrevHle)

(Ciąg dalszy).

XVII.
Białowa była w pełnym rozkwicie; pię­

kne dhahe przystrajające ogrody wspaniało­
ścią swoich barw tworzyły wieniec wr około 
magnackiej siedziby.

Ani uta biegała wszędzie szczęśliwa, 
wzruszona; stary Dash chodził za m ą kule­
jąc, osłabiony, prawie ślepy, ale zawsze wier­
ny i czuły. Widok „panienki" radował po­
czciwe dusze wieśniaków, którzy ją  kochali 
a ona ich. Iwan, który umyślnie przyjechał, 
nie mógł się dość nacieszyć jej obecnością,

Saska bielizna, ciężkie srebra podczas 
posiłków, na stole zastawionym na cztery 
osoby nadawały wygląd wspaniały a zara­
zem patryarchalny.

Magda z pod oka studyowuła nowego 
domownika, jego ruchy i wyraz twarzy, ale 
małe miała pole do spostrzeżeń. Franciszek 
Dorgeval był nadto światowy, aby nie przy­
uczyć się oddawna nadawać swojej twarzy 
nieprzeniknionego wyrazu. Zresztą, każdy le­
karz jest z natury trochę dyplomatą.

Panna Rox mówiła sobie, że stanowi­
sko ich obojga jest prawie analogiczne; nie 
mogła, albo nie chciała zrozumieć, jaira prze­

paść leży pomiędzy dyplomowanym lekarzem, 
który może zostać profesorem akademii, a 
prostą klucznicą, choćby wypadkowo posia­
dała większe wykształcenie niź się od takich 
osób wymaga.

„Jest się tem, czem się jest, a nie tem, 
za co się być wydaje", twierdzi jakieś ba­
nalne przysłowie. Tu przysłowie najczęściej 
ma słuszność, ale w tym wypadku było prze­
ciwnie. Pomiędzy intelektualną i moralną 
istotą panny Rox, a osobistością dyskretną, 
ale niewymownie dystyngowaną Franciszka 
Dorgeval była przepaść, pochodząca głównie 
z wartości moralnej, która u ludzi prawdzi 
wej zasługi zazdrośnie się ukrywa.

Dorgev<jl badał Magdę z drobiazgową 
starannością; widywał ją właściwie tylko 
przy stole, gdzie rozmowa bywała ogólna; 
zdziwiony był, przekonawszy się, że na pra­
wdę ta skromna gospodyni posiada wiele 
wiadomości, jak go o tem księżna uprzedziła, 
ale odkrył w niej jednocześnie abfjblutuy 
brak serca i zasad moralnych, co dumna 
dziewczyna -uważała sobie za zaszczyt, ale 
on to pojmował jako straszliwy brak w możgu 
ludzkim, a szczególnie kobiecym.

W oczach Franciszka, który zmpełnie 
nie był „modern", odebrawszy pierwsze wy­
kształcanie od najzacniejszej babki i takiej 
samej matki, każda kobietą powinna była 
być przedewszystkiem dobra i serdeczna, a 
reszta dopiero późaićj mogła nastąpić. Otóż 
Magda, której nie brakło różnych przymio­
tów, nie rozumiała co znaczy dobroć i ser­
deczność ; została osądzona i potępiona w 
oczach Franciszka Dorgeyal, zaraz po pierw­
szym tygodniu wspólnego pożycia pod jednym 
dachem.

Był dla niej grzeczny i względny, ale 
brakowało owej nici sympatycznej, bez któ­

rej żaden stosunek nie może być ani trwały, 
aui szczery.

Za to Motruna oddaną była duszą i 
ciałem — po swojej panience, rozumie się — 
temu panu Francuzowi, który wrócił życie 
i wesołość tej młodej istocie i miał ochotę 
zrobić podobny cud z nią samą.

Pełna rezygnacji obojętność wieśnia­
ków — szczególnie w Rossyi — na cierpie­
nia fizyczne, przyczynia się w wielkim sto­
pniu do tego, że czasami nieuleczalnymi się 
stają.

Motruna posirdała swe sławne klucze od 
apteki i całymi kilogramami rozdawała bie­
dnym różne lekarstwa — z wielkim rozsąd­
kiem, trzeba przyznać, ale, pte pomyślała ni­
gdy, żeby ulżyć sobie jakim środkiem leezni- 
czy.ro.

— Będzhvsz chodzić bez kul, poczciwa 
kobieto — rzekł jej Franciszek, zbadawszy 
ją  kiedyś dokładnie.

— A c h ! panie, to będzie cud 1 Już 
tak dawno..,.

— Nie bedz.e wcale cud i Zbyt dawno 
rzeczywiście, ale sami jesteście temu winni. 
Gzy macie tu ja»ą dziewczynę silną, sp ry ­
tną, a nie.aadto rubaszną? '

— Marysia, ta, która mi usługuje, od. 
ezKsu, kiedy nie mogę inoyiu ^łużyp! — od­
rzekła kaleka z goryczą, której doznawała 
zawsze, gdy sobie przypomniała swoją nie- 
dołężuość.

— A więc każcie jej tu przyjść; po­
każę jej, jak ma was nacierać dwa razy na 
dzień....

— Tylko tyle ?
— Nic więcej 1
M otruna poddała się umiejętnemu ma­

sowaniu, wskazanemu przez Dorgevala i w 
sześć tygodni później, tak, jak jej to zapo­
wiedział, chodziła bez kuli.

— Bądźcie jednak ostrożną — rze^  % 
ktor w dniu, w którym przyszła do 
oczami łez pełnemi, z wyciągniętemi  ̂
mi — dobra laska nikomu nie zaszkodzl.fl, 
ręku, choćby dla pogrożenia jakiemu 10, 
grzecznemu ulicznikowi, spotkanemu u a K 
ścińcu, śmiejecie się teraz? Dobrze, dobl 
nie mówmy o tem więcej. f pi

—  A panienka? — spytała cichł 
głosem pokorna sługa.

— Panienka jest całkiem zdrowa. ,
— Pilnuj ją  pan dobrze, panie, P^0- 

szę mi wybaczyć... Jest wiele oczu *
mu, ale me wszystkie podobne do s’e. Lf 

Franciszek nie mógł z niej więcej a 
ciągnąć; te sybilijskie wyrazy byty te®, r  
co mogła lub chciała najwięcej sobie P g 
zwolić stara kobieta z twarzą p° o1 
zmarszczkami.

Nie potrzebował zresztą żadnych Pr j 
stróg, żeby się zajmować Amutą. 
rubinowym połysku, a więcej jeszcze *  ^  
podobne do posrebrzanej pełli, rzueoU0 m 
przypadkowo, które chował starannie mĄ 
w medalioniku, wywierały ua jego ^°-ggO 
źuię i serce urok, przeciw któremu cał*J 
wola bezsilną się okazała. . ^

Dorgeval posiadał wszystkiego 
tysięcy franków dochodu w spadku P°
Z tą niewystarczającą amumcyą zabf**. jjj, 
do walki życiowej; ale dzięki poświęć001 ^  
które czyniły jego matka i babka, : $ •
kształcić tak, jak gdyby posiadał 
Dwie zacne kobiety nic mu nie pozo^? t$
ale obdarzyły go niezwykłem wyksz1® ^  
niem. Nie tak, jak większa część jeg° 
gów, zdawał egzamina i nie wypracoWJ ... 
tezy „byle zbyć"; on nie chciał być ]-a<rnyiI>' 
kim lekarzem, ale pragnął zostać wybltli;

(Giąg dalszy nastąpi).



— W iadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Odznaczony przywile­
jem noszenia Kocli. et Mant. został ksiądz An­
drzej Pączek, proboszcz w Narolu.

Przeniesieni : ks. W łidjJtaw Bożyński z 
Kamionki dor 1 Sasowa ; ks. Jan Karał z Bar­
szczowa do Kamionki; ks. Sokczyński ze Sta­
nisławowa do Borszczowa; ks. Edward Pasie­
czny z Łoszniowa do Stanisławowa; *ksJ Maksy­
milian Majewski z Delatyna do Stanisławowa; 
ks. Kazimierz Gutwiński ze Stanisławowa do 
Gołogór; ks. Feliks Dutkiewicz z Rodttycz do 
Żółkwi.

Instytuowani: na Złotniki ks. Jozef Mu­
szyński, proboszcz w Liczkowcach ; na Loszniów 
ks. Ludwik Martynowioz ; na probostwo w Ku- 
kizowie ks. Edward Tabaczkowski, dotychcza­
sowy kooperator wdrołogórach — zaś na pro­
bostwo w Delatynie ks. Józef Czeruiatowicz, do­
tychczasowy kooperator w Żółkwi.

Mianowani: administratorem w Liczkow- 
Pack ks. Antoni Kroczykowski; ekspozytem w 
Krasnem ks. Paweł Surmacz.

Jurysdykcyę otrzymał ksiądz Błażej Szy­
dłowski.

Uwolniony z urzędu dziekana Suczawskie- 
go ks. Edward Niestenberger, a w miejsce jógo 
mianowany ks. Klemens Swoboda, prob. w Gu- 
raliumorze.

—  Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi: Z dniem 1 b. m. kursować będzie pociąg 
mieszany nr. 8958 na linii lokalnej Kołomyja- 
Stefanówka o jedną godzinę wcześniej, a równo­
cześnie przestają kursować na szlaku Stefanówka- 
Zaleszczyki pociągi nr. 4355 i 4356, zaś pociąg 
nr. 4353 kursować będzie wcześniej o 40 minut.

Przez tę zmianę osiąga się przy pociągu 
nr. 3953 połączenie w Kołomyi od pociągu 
Br. 313, zaś w Stefanówce połączenie z pocią­
giem nr, 4352 i 3657 do Zaleszczyk 1 ku Czort- 
kowowi.

Rozkład jazdy został plakatami ogłoszony.
— Delegatem  do krajowej Rady szkol­

nej wybrała Rada m. Krakowa na odbytem we 
czwartek wieczorem posiedzeniu prof. dr. Hen­
ryka Jordana.

— Dziennik., urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c- k. Radzie szkolnej krajowej nr. 37, wydany 
dnia 29 października 1902, zawiera: Wiado­
mości osobiste. Organizacja szkół. Książki nauko­
we. Wiadomości statystyczne. Konkursa. Ogło­
szenia.

~  Marya Konopnicka odjeżdżając ze 
Lwowa ofiarowała dochód z wysta.wy swoich 
Pamiątek jubileuszowych dla zaniedbanych i bez­
domnych dzieci, zostających pod opieką „Koła 
panien“ we Lwowie. Wystawa ta zostanie otwar­
tą 4 b. m. w jednym ze sklepów w pasażu Mi- 
kolascha. Oena wstępu będzie bardzo niską.

—  Mianowanie. Sekundaryusz szpitala 
św. Łazarza, dr. Ludwik Berger został zamia­
nowany lekarzem miejskim i kierownikiem szpi­
tala w Prijedor, w Bośnii.

—  Z Kasyna m iejskiego. W sobotę,
° b. m., o godzinie pół do 8 wieczorek humo- 
Dstyczny. Bilrty od wtorku, 4 b. m.

— Stypendyum przemysłowe. Wa­
dzi ał krajowy nadał' z funduszów przemysło­
wych Tadeuszowi Ludwikowi Łuczyńskiemu i 
^'anciszkowi Andrzejowi Maślance, uczniom I. 
kursu Akademii eksportowej w Wiedniu sty- 
Pcndyum w kwocie po 400 koron rocznie na 
ahidya handlowe w tej Akademii.

— Zaduszki. Przez dwa dni świąteczne, 
8°bote i niedzielę, wśród pięknej, zwłaszcza w 
s°bote pogody, zwiedzała publiczność „miastu

d a j*  dowód pamięci o swych naj- 
.naszych i najdroższych, którzy — odeszli. Nąj- 
taznioj oczywiście gromadzono sio na cmentarzu 
yczakowskim, gdzie w, tym roku znacznie mniej, 

^niżeli za lat dawniejszych było wystawności w 
/Misparentacli na grobach, za to zaś można 
” 0 zauważyć wńolką liczbę skromnie oświetlo- 
ych krzyżów', dostarczonych przez Stowarzysze- 

j|la katolickie, które docilód ze sprzedaży tych 
r*yżów przeznaczyły na rzecz ubogich naszego 

lltasta. Dziś przypada właściwy dzień Zaduszny. 
r̂. W sobotę wieczorem, jak co roku, mło- 

l^lez szkolna i rzemieślnicza odśpiewała przy 
.Ryżach pamiątkowych i grobach zasłużonych 

eitai pobożne i patryotyczne.
V. Z cmentarza udała się młodzież tłumnie 
j ńiiastu i rozproszyła się na placu Bernar- 

ISskim na wezwanie organów policyjnych. — 
^jBczasem tłum złożony z młodzieży radykal- 

tak zwanej „ukraińskiej11, która zwykle 
obchodzi „Zaduszek", usiłował już na 

^ mBrzu, na szczęście bezskutecznie, demon- 
\ al°^ać i wywołać zaburzenia pieśniami rady­
m i ,  poczem udał siepod „Narodny Dom" i 
'foi zn°wu wznosił demonstracji ne okrzyki. — 

,°Hi i powściągliwości, godnej uznania, mło 
polskiej, zawdzięczać należy, że do ża- 

08 poważniejszych zajść nie przyszło, 
ej . Robotnicy z partyi socjalno - demokraty- 
L k.': odśpiewali także na cmentarzu pieśni ro- 
lę^10zo przy grobach swoich dawnych przy- 

poczem część ich razem z robotnikami 
”°h.n Biłodzieżą ruską, która wyjątkowo 

°dziła Zaduszki", powracając z ; cmen- 
Wes2ła w ulicę Chorążczyzny, aby demon- 
^  Przed lokalem redakcyi Słowa Polskiego. 

^ ró t ‘° okrzyki; policya jednak rozproszyła 
Ce demonstrantów.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 4.

In

— Pożyczki na cele przemysłowe.
Z funduszów przemysłowych na popieranie prze­
mysłu krajowego udzielił Wydział krajowy 3 
prc. pożyczki Franciszkowi Złotnickiemu, wła­
ścicielowi zakładu przyrmmiczo-naukowego we 
Lwowie w kwocie 16000 koron, spłacalną w 82 
ratach kwartalnych, począwszy cd 1 stycznia 
1904, a lwowskiej fabryce chemicznej „Tlen" 
w kwocie 25.000 koron sp&calną w kwartal­
nych ratach od 1 stycznia 1905 na rozszerze­
nie przedsiębiorstwa.

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej odbędzie się we wtorek wieczorem w wiel­
kiej sali ratuszowej.

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych 
członków Stowarzyszenia „Czynnej miłości bli­
źniego" we Lwowie odbędzie się we środę, d.
5 b. m., o godzinie 9 rano w kościele parafial­
nym 00. Dominikanów.

—  W iec żydowskiej polskiej młodzieży 
akademickiej odbył się w piątek wieczorem w 
sali III Uniwersytetu. Po dłuższej dyskusyi, w 
której zabierało głos kilkunastu mówców, uchwa­
lono dwie rezolucje.

W pierwszej, zebrani podnosząc protest 
przeciw uchwałom wiecu syonistycznego, potę­
piają działalność młodzieży syonistycznej, jako 
szkodliwą dla społeczeństwa polskiego i wyra­
żają opinię, iż obowiązkiem młodzieży żydowskiej 
jest popieranie interesów polskich, jako ściśle 
z kwestyą żydowską związanych; — w drugiej 
zaś wzywają młodzież akademicką żydowską, 
aby wpisywała się do Czytelni akademickiej i 
Tow. Szkoły ludowej, a dalej dążyła do popie­
rania przemysłu krajowego i rozwinięcia akcyi 
w kierunku asymilacji z narodem polskim.

W końcu zgromadzenia wybrano jeszcze 
stałą delegację, jako reprezentację młodzieży 
żydowskiej akademickiej polskiej.

— Zmiana własności. Dobra ziemskie 
w Ostrowie pod Przemyślem, dotychczasowa wła­
sność p. Woźniakowskiego, nabył w drodze li­
cytacji p. Jan Bielawski z Nehrybki za kwotę
280.000 K.

— Gal. Stowarzyszenie kolejarzy we 
Lwowie odbędzie w dniu 18 b. m. o godzinie 6 
wieczorem we własnym lokalu plac Solarni 8 
doroczne zwyczajne walne zgromadzenie.

— Hojna ofiara. Ks, Roman Sanguszko 
ofiarował 4000 K. na dokończenie szpitala ju­
bileuszowego 00. Bonifratrów w Krakowie, jako 
fundacyę na jedno łóżko dla biednych chorych.

— Cgień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 2 po południu w domu przy placu 
Dominikańskim 1. Wezwana straż pożarna uga­
siła ogień w zarodku.

— Kamach morderczy. W nocy z pią­
tku na sobotę około 1 godziny żołnierz poli­
cyjny Diak, przechodząc ul. Żółkiewską, usły­
szał nagle w okolicy rampy kolejowej, wołanie
0 ratunek. Pobiegłszy w to stronę, spostrzegł 
koło rampy jakiegtfś człowieka, który opowie­
dział mu, że jego przyjaciela Marcelego Wa­
gnera przebito i wskazał ręką w głąb ul. Ta­
tarskiej, gdzie Wagner zbroczony krwią leżał 
na ziemi. Na odgłos świstawki przybył wkrótce 
drugi polieyant, który rannego Wagnera odwiózł 
na stację ratunkową, skąd po opatrzeniu po­
ważnej rany w lewym boku, odwieziono go do 
szpitala.

Tymczasem Diak puścił się w pogoń za 
sprawcą, a z łatwością przyszło go odszukać, 
bo wskazano mu kierunek drogi, którą sprawca 
podążył, mianowicie w ul. Zamarstynowską. To­
warzyszył policjantowi ów nieznajomy czło­
wiek. Na tle światła latarni zarysowały sic 
sylwetki kilku osób i tych polieyant wstrzymał. 
Były to trzy kobiety lekkich obyczajów i znane 
policjantowi notowane indywidua Prokop Ja- 
cyszyn, któremu pobyt we Lwowie był zabro­
niony i murarz Karol Wilk. Nieznajomy wska­
zał na Jacyszyno, jako na sprawcę .przebicia 
Wagnera. Gdy Diak oświadczył Jaeyszynowi, że 
go aresztuje, ten począł uciekać.

Kolb starej rzeźni dopędził Diak Jacy szy­
na, który czując, że już nie umknie, wydobył 
z surduta nóż i zamierzył się na policjanta, 
ale Diak widocznie przygotowany na to, ciął go 
w teJg cli wili szablą w prawe ramię i w lewą 
rękę. Jacyszyn wypuścił nóż z ręki i począł 
mimo ran umykać. W powtórnym puścign przy­
szedł Diakowi w pomoc drugi polieyant. Jacy- 
szyna wsadzono na dorożkę i odstawiona na sta- 
ęyn, ratunkową. Po zabandażowaniu ran, prze­
transportowano go na inspekcje policyi. Tutaj 
Jacyszyn zachowywał się bardzo ' niespokojnie, 
przyczem składał winę przebicia na jakąś ko 
bietę. Ostatecznie wpadł w taką pasyę, że po 
zrywał z ran bandaże. Z powodu silnego krwa­
wienia ran, odesłano Jacyszyna na stacyę ra­
tunkową, a ztącl do szpitala.

Na ranem udało się Jaeyszynowi zbiedz 
ze spitala powszechnego, po południu jednak 
przytrzymał go żandarm w Zamarstynowie i od­
stawił do aresztów sądu powiatowego S. III.

A  W  cerkwi W ołoskiej przytrzymano 
wczoraj 1 6 -letniego żydka Dawida Krausa w 
chwili, gdy wyciągnął jednej z modlących się 
tam kobiet pulares z pieniędzmi.

A  ^ezerter. Z koszar w „Domu trans­
portowym" na Gródeckiem zbiegł szeregowiec 
30 p. p. Leon Mysak.

A  Skrytobójcze morderstwo. W dniu
1 b. m. około godziny 4 rano znaleziono w le-
listopada 1902.

sie na gościńcu Stryjskiin w kim. 18 zwłoki 
40-letniegó Wasyla Starowieckiego, włościanina 
z gminy Bródek, z licznemi ranami na głowie, 
zadanemi ostrzem siekiery. Sprawców dotych­
czas nie wyśledzono; morderstwo to jednak we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa spełnione 
zostało vv celach rabunku, gdyż 40 zł., któr&j 
dzień przedtem wieczorem widziano u Staro­
wieckiego, nie znaleziono już przy trupie.

A  Kronika policyjna. Ks. Marcinowi 
Fijałkowskiemu, proboszczowi z Dawidowa pod 
Lwowem, skradziono w sobotę na targowicy by­
dła parę koni z wozem, wartości 460 K.

Zgubiono: złotą bransoletkę wysadzaną
granacikami i złoty damski półkryty zegarek, 
wartości 200 K.

W Zakładzie ciemnych przy ul. św. Zofii 
skradziono wczoraj w nocy 10 kur i 2 kaczki.

Do pomieszkania podporucznika 15 p. p. 
pana 0. F., przy ul. Kurkowej 27, dostał się 
ubiegłej nocy jakiś rzezimieszek i skradł całą 
garderobę, biżuteryę i 280 K. gotówką.

— Um arli W ostatnich dniach: w Lwo­
wie, Wincenty Kuźaiewicz, budowniczy, członek 
Racly miejskiej, w 58 roku życia.

W Samborze, dr. Ignacy Budzynowski, 
adwokat krajowy i b. burmistrz tamtejszy, zmarł 
nagle na chorobę serca.

W Krakowie, Damian Poznański, b. wła­
ściciel dóbr ziemskich, w 70 roku.

W Sokołowie obok Rzeszowa, Kamila z 
Chudzińskich Dunin-Wąsowic-zowa, żona urzę- 
nika domenowo-kasowtgo, w 27 roku życia.

W Gródku, Róża z Podrackmk Pfeifferowa, 
wdowa po adwokacie krajowym.

— Związek Stowarzyszeń dziennika­
rzy słowiańskich w  Austryi. W Pradze od­
było się onegdaj pierwsze, organizacyjne posie­
dzenie wybranego podczas tegorocznego Zjazdu 
dziennikarzy słowiańskich w Lublanie, wydziału 
Związku dziennikarzy słowiańskich. Na posie­
dzenie wyjechali z polskich członków wydziału: 
prezes Związku p. Michał Chyliński i członek 
wydziału p. Władysław Prokesz.

— Zarząd krakowskiego Towarzy­
stw a oświaty Indowej uzupełnił w paździer­
niku b. r. biblioteki w 45 dawniej założonych 
czytelniach w gminach : Komorowice (pow. Bia­
ła),-Brzezie, Wiśnicz Nowy, Żegocina (pow. Bo­
chnia), Złota (pow. Brzesko), Balin, Płoki, Re- 
gulice (pow. Chrzanów), Pałnszyce (pow. Dą­
browa), Siary (pow. Gorlice), Cieniawa, Lipnica 
Wielka (pow. Grybów), Rokietnica (pow. Jaro­
sław), Kołaczyce (pow. Jasło), Brzezie, Giebuł­
tów, Kamień, Kaszów, Liszki, Modlnica Wielka, 
Rząska Szlachecka (pow. Kraków), Bóbrka, Ja ­
sionka, Targowiska (pow. Krosno), Laskowa, 
Szczyrzyc (pow. Limanowa), Siedliska, Bogusz, 
Wiewiórka (pow. Pilzno), Gaj (pow. Podgórze), 
Krzywcza (pow Przemyśl), Nuckowa, Skrzyszów 
(pow. Ropczyce), Bratkowice, Lutoryż, Łąka, 
Świlcza, (pow. Rzeszów), Dobrzechów, Niewo- 
dna, Wiśniowa nad Wisłokiem (pow. Strzyżów), 
Dęba (pow. Tarnobrzeg), Brzegi, Raciborsko, 
Siepraw (pow. Wieliczka), Milówka, Rycerka 
Górna (pow. Żywiec). Ogółem rozesłano 1851 
książek, wartośfci 1340 koron.

Uprasza się uprzejmie P. T. członków o 
łaskawe nadsyłanie wkładek, a P. T. kierował 
ków o łaskawe nadsyłanie sprawozdań.

— Z Krakowa. Przed kilku dniami za 
wiązało się w Krakowie nowe „Towarzystwo 
trzeźwości" mające na celu zwalczanie alkoho­
lizmu.

W szpitalu św. Łazarza popełnił samo 
bójstwo niejaki Karol Dudzik, znajdujący się na 
oddziale chorób skórnych. Rzucił się z drugiego 
piętra i po dwóch godzinach umarł. Dyrekcya 
szpitala zawiadomiła o wypadku Wydział kra 
jowy i prokuratoryę Państwa.

— W  sprawie Szczawnicy. W war­
szawskiej Gazecie Polskiej czytamy: Ważna 
sprawa znalazła się wczoraj na stole obrad wy­
działu zdrojowisk Towarzystwa hygienicznego 
w Warszawie P. Fr. Karpiński wystąpił z pro­
jektem utworzenia spółki, któraby podjęła się 
dzierżawy zakładu szczawnickiego od krakow­
skiej Akademii Umiejętności, prawego właści 
cielą tego zdrojowiska z zapisu ś, p. Józefa Sza- 
laya. Sprawa tak się przedstawia.

Akademia Umiejętności dawniej prowadzi­
ła zakład na swój rachunek. Na urządzenie ło 
żono dość znaczne sumy, ale niestety owoców 
tych wszystkich starań nie było. Postanowiono 
więc zmienić administrację, a za najodpowie­
dniejszy sposób uznano wydzierżawienie Szcza­
wnicy przedsiębiorcy prywatnemu. Jakoż w sty­
czniu r. 1893 przeszła ona w ręce dzierżawcy 
i dotąd w nich pozostaje.

Takie rozwiązanie sprawy uwolniło co 
prawda Akademię od kłopotów finansowych, ale 
dla Szczawnicy, jak się okazało,^ bardzo było 
niekorzystne. Dzierżawca nie uważał za właści­
we części znacznych dochodów przeznaczać na 
wkłady, zadawalał się zwykłą konserwacją za­
kładu, a i ta wiele jeszcze pozostawiała do ży 
czenia.

Następstwem takiej gospodarki stał się 
upadek Szczawnicy, Zjawiła się potrzeba nowej 
reformy. O sprzedaży mowy Iryó nie może, gdyż 

■ Akademia nie ma prawa wyzbywać się tego da- 
| ru, który raz przyjęła drogą zapisu. Nie życzy 
1 też sobie brać znów na siebie administracyi. — 
Jako iastytucya naukowa nie może funduszów

swoich, przezuaczanycli na ściśle naukowe cele, 
poświęcał® ’na wkłady dla zdrojowiska. Pozostaje 
więc znów droga dzierżawy. Ponieważ zaś naj­
większą przeszkodą w prowadzeniu gospodarki 
był dla obecnego dzierżawcy brak kapitału, 
Akademia pragnęłaby więc zainteresować tą 
sprawą szersze grono kapitalistów, w nadziei, 
że zrobiony nakład sowicie by im się opłacił i 
że przysłużyliby się też sprawie ogólnej. We 
dług oświadczenia p. Fr. Karpińskiego, suma 
kapitału, z jaką możnaby wejść w posiadanie 
zakładu, wynosić ma około 60.000 zł.

W rozprawach brali udział pp.: dr. Do- 
Lrzycli, Sokołowski, Rajchman, inż. Szrajber i 
inni. Szczegółowych wyjaśnień o stanie zakładu 
szczawnickiego udzielił dr. Sokołowski. Stan ten 
jest bardzo smutny. Liczba gości w roku bie­
żącym doszła zaledwie de 3000 osób, a na tę 
ilość złożyła się w przeważnej liczbie uboższa 
ludnoaRSżydowska, mało wymagająca, więc i 
nie dająca żadnego impulsu do wprowadzania 
jakichkolwiek ulepszeń. Brak jest komunikacyi 
kolejowej, albowiem zakład odległy jest od naj­
bliższej stacyi o mil sześć, domy mieszkalne są 
stare i niewygodne, w źródłach zdarza się chro­
nicznie brak wody, skutek tego, że nie zabez­
pieczono ich należycie, a co najważniejsza, istnie­
ją różne skrępowania kontraktowe, utrudnia­
jące w danej chwili objęcie w niepodzielną ad- 
ministracyę całego zakładu, rozczłonkowanego 
w zarządzie pomiędzy trzech eksploatujących go, 
każdy na swoją rękę, przedsiębiorców.

W obec takiego stanu rzeczy wydział 
zdrojowisk wstrzymał się od wyrażenia swęj o- 
pinii co do sposobu sfinansowania przedsiębior­
stwa, uznając, iż to wykracza po za jego kom- 
petencyę, we wniosku zaś zaznaczył wskazane 
powyżej braki i ulepszenia, których wprowadzeń 
nie uznaje za najpilniejsze.

— Zwyczaje spadkowe włościan. 
Lwowskie „Towarzystwo ludoznawcze" pragnąc 
zebrać jak najwięcej wiadomości, odnoszących 
się do zwyczajów spadkowych włościan galicyj­
skich, zamierza rozesłać wydany w tym celu 
specyalny kwestyonaryusz do wszystkich wy­
działów Rad powiatowych z prośbą o udziele­
nie, ile możności, szczegółowych i dokładnych 
odpowiedzi na zawarte w tym kwestyonaryuszu 
zapytania. Ze względu na cel naukowy, godny 
ze wszech miar poparcia, Wydział krajowy okól­
nikiem, wystosowanym do wydziałów powiato­
wych, zalecił prośbę Towarzystwa do uwzglę­
dnienia w miarę możności i środków, jakie wy­
działy Rad powiatowych mają do dyspozycyi.

— W alka z  niedźwiedziem. Z Czar­
nego Dunajca donoszą do Głosu Narodu. We 
wsi Wróblowcg- pod Czarnym Dunajcem, toczyła 
się onegdaj okropna walka pięciu włościan z 
niedźwiedziem.

O północy wracało pięciu włościan z kar­
czmy do domu. Noc była ciemna. Przechodzili 
drogą zarośniętą po bokach krzakami. Na skrę­
cie drogi z jednego z większych krzaków wy­
skoczył naraz niedźwiedź, którego tu nazywają 
„smokiem" i rzucił się na jednego z chłopów 
Józefa Szechowicza. Na pomoc nieszczęśliwemu 
rzucił się drugi włościanin Jan Bobek, ale i 
ten padł ofiarą: złośliwe zwierzę pokąsawszy 
Szechowicza, rzuciło się znów na Bobka, chwy­
tając go za rękę tak, że Bobek padł na ziemię 
nieprzytomny. Reszta trzech włościan widząc na 
co się zanosi, napadła na niedźwiedzia z kijami 
i ogniem i dopiero po dłuższej strasznej walce 
zdołano odstraszyć rozjuszone zwierzę, któro u- 
ciekło napowrót do gęstwin.

- -  Samobójstwo ucznia gimnazyal- 
nego. W Klosterneuburgu znaleziono onegdaj 
zwłoki ucznia Y klasy gimnazyalnej Eryka 
Schmidta, syna poborcy podatkowego w Wie­
dniu, który odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru z powodu otrzymania złej noty z 
matematyki.

— Morderstwo. Z Budapesztu donoszą: 
W Szoelies aresztowano wczoraj 1 4 -letniego 
chłopca, nazwiskiem Racskan, który zamordował 
swoją matkę, wdowę i jej kochanka. Ponieważ 
matka źle się z nim obchodziła, przeto posta­
nowił ją i kochanka jej zamordowa^ W tym 
celu napalił w piecu w pokoju sypialnym matki 
i zamknął komin. Rano znaleziono wdowę i jej 
kochanka nieżywymi. Przy przeprowadzeniu śledz­
twa Racskan przyzuał się do zbrodni.

— Schronisko dla obłąkanych otwarto 
w Kochanówce, pod Łodzią.

— Samobójstwo defraudanta. Z Ra- 
tysbony donoszą nam: Uwięziony tu przed 8 
dniami na podstawie listów gończych wysłanych 
z Lincu, niejaki dr. Haase, zażył w więzieniu 
trucizny i wkrótce zmarł.

— Nowe karabiny dla piechoty nie­
mieckiej będą rozdane w jesieni III, IV, V i 
VI korpusowi armii. Razem z gwardyą pięć kor­
pusów armii zaopatrzonych będzie w nowe ka­
rabiny. Kilka innych korpusów armii otrzyma 
je w przyszłym roku.

— Sm ieic p iechura. Po dłuższym po­
bycie w Atenach, piechur francuski, Charles 
Wang, odbywający pieszo podróż dokoła świata, 
puścił się w dalszą drogę do Janiny. Gdy 
wkoczył w granice Turcyi, napadli go rozbój­
nicy bułgarscy. Żołnierz turecki, dany mu dla 
bezpieczeństwa przez władze tureckie, uciekł. 
Rozbójnicy ograbili Wanga i trzymali go przez 
kilka dni w niewoli, wreszcie, przekonawszy 
się, że okupu nie otrzymają,', zostawili go na 
drodze. Wycieńczony piechur dowlókł się do Ja­
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niny. Wypocząwszy tam i otrzymawszy pienią­
dze, wznowił podróż, ale zabłąkał się w gó­
rach i zmarł tam z wycieńczenia. Po kilku dniach 
włościanie znaleźli zwłoki i przywieźli je do 
Janiny, gdzie je pochowano.

— Spadek 25-milionowy. W Londynie 
zmarł dziwak nazwiskiem Arthington, który przez 
długie lata prowadził życie skąpca, mimo, źe 
odziedziczył po ojcu rzeźniku wcale znaczną for­
tunę. Żyjąc w odosobnieniu i odkładając pro­
centy, ograniczył swe wydatki na życie do 75 
centimów dziennie, jedząc raz na dzień skromny 
posiłek w podrzędnej jadłodajni. W ten sposób 
powiększył majątek tak znacznie, że pozostawił 
po sobie 25 milionów, którymi rozporządził te­
stamentem tak dziwacznie, jak sam żył. Oto 
przeznaczył cały majątek na zakupno biblii w 
językach i dyalektach wszystkich afrykańskich 
i azyatyckick plemion pogańskich, jako też na 
wysyłanie misjonarzy, którzy mają uczyć czyta­
nia choćby 10 osób z każdego plemienia.

P. M odrzejewska wystąpiła wczoraj po 
raz drugi w „Nowej Dejanirze“ w roli Idalii. 
Znakomita artystka podczas całego przedstawie­
nia była przedmiotem licznych owacyj. Po pierw­
szym akcie wręczono jej olbrzymi kosz kwiatów 
z napisem na wstęgach: „Wielkiej artystce o 
wielkiem sercu — Koło literacko-artystyczne we 
Lwowie “.

Podczas przedstawienia udało się do pani 
Modrzejewskiej prezydyum „Koła literackiego 
pp. Wereszezyński, Skrzyński i Rolle, aby jej 
złożyć podziękowanie za hojną ofiarę na rzecz 
funduszu wdów i sierót po literatach. Do de- 
putacyi przyłączył się także prof. Kubala, prze­
wodniczący komitetu funduszowego.

Artystka serdecznie podziękowała za te 
objawy uznania i wdzięczności.

Z „Filharmonii11. Gdyby Mieeio Dornow­
ski zagrał był tylko koncert Mozarta i I. kon­
cert Beethorena — tak bardzo jeszcze Mozar- 
towski — byłbym pomyślał: mamy o jedno 
dziecko cudowne więcej. Jest na tyle techniki, 
ile wymagają te rzeczy, jest wrodzona muzykal­
ność, a obok tego zupełnie naturalny jeszcze 
brak siły. I nie byłoby w tern jeszcze takiego 
nadzwyczajnego zysku. Dzieci cudownych jest 
dosyć, zwłaszcza u nas, a doświadczenie poucza, 
źe niekoniecznie jeszcze wyrastają z nich artyś-i, 
nieraz nawet średniej miary. Ale po Bachu, 
Chopinie i Schumannie powiedzieć muszę: mamy 
o jednego artystę więcej, o prawdziwego, wiel­
kiego artystę. Tak jest, ten dziesięcioletni chłopak 
jest naprawdę już wielkim artystą. Bo rzeczy te, 
do których starczą mu i siły, grał tak pięknie, 
tak skończenie pod każdym względem, że słu­
chało się z całą rozkoszą nie dziecka, i nie wy­
konawcy w ogóle, lecz utworu samego. Ezecz 
jest po prostu nie do wiary. Zkąd u dziecka tego 
bierze się to zrozumienie, ten pogląd na całość 
rzeczy, zkąd tapoezya? Powie ktoś, że to wszyst­
ko wyuczone. Nie wątpię ani chwili, źa każdy 
ton, każda fraza podyktowaną jest przez nau­
czyciela. Ale to przecież rzeczy w niczem nie 
zmienia. Bo to zrozumienie, tę poezyę trzeba 
mieć w sobie, żeby pojąć wskazówki, które zre­
sztą w danym wypadku nie kończą się na szcze­
gółach, na uderzeniu każdego tonu i oddaniu 
każdij frazy, lecz chwytają rzecz każdą w cało­
ści, w podstawnym jej tonie, każą z każdej kom- 
pozycyi stworzyć zupełny, a dla każdej odmien­
ny obraz. Nie lubię rzucać słowami geniusz i 
genialność, ale wobec Mięcia na nic innego nie 
ma miejsca, jak chyba tylko jeszcze na życze­
nie, by nadzwyczajnego tego dziecka nie zmar­
nowano obwożeniem po całym świecie, lecz po­
zwolono mu spokojną pracą rozwinąć wszystko 
co w nim spoczywa. Sztuka rosnąć może tylko 
na tle ogólnego wykształcenia, książkowego i 
życiowego, a do nauki mamy jedno tylko dzie­
ciństwo.

Między odegranemi przez Mięcia utworami 
była także kompozycya Niewiadomskiego „Ma­
rzące jezioro11 (lelac śendort). Podnoszę ją dla 
tego, że rodzima nasza literatura fortepianowa, 
jak w ogóle instrumentalna tak jest ubogą, a 
rzecz jest bardzo ładna i godna każdej chwili 
wykonania na estradzie. Zyczyćby należało, żeby 
za przykładem śpiewaków i pianiści zabrali się 
do grywania Niewiadomskiego, którego piękny 
talent twórczy i zupełnie współczesna technika 
kompozytorska zasługują na to w zupełności.

Z p. Wirginią Guerini odnowiliśmy zna­
jomość, zawartą zeszłego roku w teatrze przy 
wykonaniu Yerdiowskiego .,Requiemu. Ale jak 
to czasem bywa przy odnawianiu bardzo nawet 
przyjemnych znajomości: nie zawsze zyskują na 
tein obie strony. P. Guerini jest bezsprzecznie 
wielką artystką, wybiegającą i głosem i sztuką 
ponad przeciętny poziom śpiewaków, ale równie 
pewnem jest, że dla wywołania zupełnego wra­
żenia potrzebuje sceny, a nie podyum. Sam już 
wybór programu, bardzo niewybredny, dowodzi, 
że p. Guerini uie jest śpiewaczką koncertową.

Aryi z „Semiramidy11 lub „Proroka11 słu­
chać można dzisiaj tylko dla wykonania, a To­
st! między pieśniarzami nie jest największym, 
a już wcale nie najszlachetniejszym. Nie zaprze­

czam artyście prawa śpiewania tego, w czem 
sam uważa się za dobrego — broniłem nie­
dawno dopiero postępowania tego u Bonciego 
idzie mi tylko o wytłómaczenie faktu, dla czego 
p. Guerini obecnie sprawiła mniejsze wrażenie, 
aniżeli zeszłego roku.

Program orkiestralny ubiegłego tygodnia 
był bardzo bogaty i przeważnie doskonale wy­
konany. Co do p. Melcera, konstatuję z przy­
jemnością, że z uwertury do „Egmonta11 wydo­
był bez porównania więcej, aniżeli przy pierw­
szym swym występie z symfonii Schumanna. 
Prócz tego podnieść należy Goldmarka „Landli- 
che Hochzeit11, Masseneta nader interesujące i 
zwłaszcza w brzmieniu olśniewające „Scenes 
pittoresijues11, ślicznie, szczególnie w drugiej i 
trzeciej części odegranego „Peer Gynta11 Griega 
pod względem zaś wartości artystycznej nade- 
wszystko wspaniałą przygrywką do Parsivala.

Seweryn Berson.

Pomniki Krakowa, zebrane z wyjątko­
wym pietyzmem i wydawane z ogromną sta­
rannością, wielkim nakładem pracy i kosztów 
przez pp. Maksymiliana i Stanisława Cerchów, 
zyskują sobie z każdym zeszytem niemal coraz 
większe nznanie. Obecnie subwencyonuje je ró­
wnież Ministerstwo oświaty, a poleca gorąco 
Rada szkolna krajowa. Efekt fiuansowy tego ro­
dzaju poparcia okaże się dla wydawców wcale 
pokaźnym, a potrzebują oni go bardzo, koszta 
bowiem wydawnictwa tak zbytkownego i sta­
rannego sa olbrzymie. Leżące przed nami zy- 
szyty XXVI i XXVII „Pomników11, to nowa 
niewyczerpana skarbnica dla badaczów ciągłego 
rozwoju kultury naszej i sztuki.

Młodzi architekci niejednokrotnie zaglądać 
będą do wydawnictwa pp. Cerchów, a inteli­
gentny ogół winien mu również udzielić wyda­
tnego poparcia.

Silvio R iseg a r i, znakomity pianista, 
który odniósł niedawno tak wielki sukces w 
Wiedniu i profesor tamtejszego Konserwatoryum, 
barytonista Maksymilian Ulanowski, artysta zna­
ny lwowskiej publiczności ze swych występów 
w ubiegłym sezonie, wystąpią we środę, dnia 5 
listopada z koncertem, którego urządzeniem zaj­
muje się agencya gal. Towarzystwa muzycznego. 
Występ tycli wybitnych artystów zapowiada się 
świetnie i budzi żywe zajęcie w sferach muzy­
kalnych naszego miasta. Bilety sprzedaje księ­
garnia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

Reperto&r toatm tadejskśego we Łwowia.
Dziś, w poniedziałek o godzinie pół do 4 po 

południu „Wesele11, dramat w 3 aktach Stani­
sława Wyspiańskiego.

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz drugi „Hamlet11, tragedya w 5 
aktach Szekspira z muzyką Czajkowskiego, 8-my 
gościnny występ Józefa Sliwickiego artysty Te- 
rtrów warszawskich.

Jutro, we wtorek „Tamten11, sztuka w 5 
aktach Józefa Maskoffa.

We środę po raz czwarty „Mamzelle Ma- 
rion11, operetka w 4 aktach Roberta Planąuetta 
(kompozytora „Dzwonów z Cornerille11).

Repertoar „Filharmonii11 lwowskiej.
Dziś w poniedziałek, d. 3 listopada „Nad­

zwyczajny koncert11 ze współudziałem Michała 
Tarasiewicza, artysty dramatycznego i Tow. 
„Chóru akademickiego11. Program: I. Saint- 
Saens „Taniec szkieletów11 odegra orkiestra. 
2. Chopin - Ujejski, Marsz pogrzebowy z tow. 
orkiestry wygłosi M. Tarasiewicz. 3. Moniu­
szko. Przygrywka do utworu muzycznego „Dzia­
dy11. II. 1. a) Beethoven: Nieszpory, b) Mu­
szyński „Dwie dole11 odśpiewa Chór akademicki.
2. Słowacki: „W Szwajcaryi11, wygłosi M. Ta­
rasiewicz. III. 1. Czajkowski, „Smutna piosenka11.
2. Fibicli, „Żałobny poemat symfoniczny11, ode­
gra orkiestra.

We wtorek, dnia 4 listopada „koncert 
symfoniczny11 ze współudziałem Fannie Bloom­
field-Zeisler, pianistki z Nowego Jorku. Pro­
gram: I. 1. Smetana. Uwertura „Libusza11. 2. 
Grieg. Koncert A-moll z tow. orkiestry odegra 
Bloomfield-Zeisler. II. Beethoven : Symfonia nr. I. 
III. 1. II. Litolff. Scherzo z koncertu D-moll 
(op. 112) odegra F. Bloomfield-Zeisler. 2. Nos­
kowski. „Morskie Oko11.

We czwartek, dnia 6 listopada „Wielki 
koncert fiibarmoniczny11 ze współudziałem skrzy­
pka Stanisława Bareewicza. Program: I. 1. Ros­
sini „Wilhelm Tell11. 2. Kwartet smyczkowy.
3. Vieutemps. Koncert nr. 4 odegra z towarz. 
orkiestry St. Barcewicz. II. 1- Weingartuer. 
Poemat symfoniczny „Król Lear11. 2. Wormser. 
„Suita cygańska11 odegra z tow. orkiestry St. 
Barcewicz. III. 1. Fibich. Marsz żałobny z o- 
pery „Narzeczona z Messyny11. 2. a) Paderew­
ski. Melodya z „Pieśni podróżnika11, b) Rubin­
stein. „Toreador i Andalusa11 z suity „Bal ko- 
sty umowy11.

W sobotę, dnia 8 listopada. „Koncert po­
pularny11.

Z TEATRU.
(Występ p. Heleny Modrzejewskiej w roli hr. 
Idalii. — Hamlet i br. Fantazy p. Sliwickiego).

Ubiegły tydzień poświęcony był wspo­
mnieniom lat minionych. „Hamlet11 we wto­
rek, a Słowackiego „Niepoprawni11 we czwar­
tek przypomnieli, nie powiem lepsze, ale da­
wne czasy, za których królewicz duński 
ściągał do teatru nastrojone uroczyście tłu ­
my, a Słowacki, choć nie tak czczony jak 
dzisiaj i uie tak często wyciągany na sce­
nę i do niej przystosowywany, był nieza 
wodnem hasłem, nakazującem milczenie wszel­
kim wielkim i nie wielkim, symfonicznym 
czy filharmonieznym koncertom. Dzisiaj ina­
czej. "Czwartkowa publiczność udowodniła, że 
jest niesłychanie muzykalną i że jej poziom 
artystyczny tak Filharm onia podniosła, iż 
kaszlać potrafi w doskonale zestrojonym chó­
rze przez trzy godziny bez ustanku i bez 
żadnego względu na fantazye Hamleta czy 
hamletowskie tyrady hr. Fantazego. Mamy 
wielkie nznanie dla artystów, którzy pomi­
mo takiego chóralnego zgiełku, potrafili u- 
trzymać się w tonie, chociaż przedstawienia 
urządzane in gratiam  występów gościnnych, 
nie mogą być nigdy dostatecznie przygoto­
wane. Całość gry w Hamlecie, a jeszcze bar­
dziej w „Niepoprawnych11 była jednak bar­
dzo składną i na wszelką zasługuje po­
chwałę, z małymi, bardzo małymi wyjątka­
mi, o których nawet drażliwe sumienie kry­
tyczne zamilczeć pozwala.

W roli hrabiny Idalii ukazała się nam 
we czwartek pani Helena Modrzejewska. 
Wielka, największa polska artystka, mająca 
za sobą cały szereg tryumfów na obu pół­
kulach, która pomimo europejskiej sławy, tak 
bardzo pozostała „naszą11 sercem, a taką za­
wsze indywidualną na scenie, — chyba nie 
potrzebuje banalnego hołdu recenzenta. Obo­
wiązkiem jest wszakże zaznaczyć, że ten, 
który na hr. Idalię zapatruje się, nie jako 
na postać tylko sceniczną, z wyobraźni wzię­
tą, lecz jak na istotę, która rzeczywiście miała 
„usta do picia trucizny“ i szukała duszy sio­
strzanej, a była wiecznie samotna.... — ten 
widz, który po za postacią sceniczną odczuł 
żywe dzieje kobiecego serca, — żywe, to 
znaczy rzeczywiście przeżyte — ten mógł w 
pełni ocenić grę Modrzejewskiej. Ona była 
„śpiewaniem ukochanego poety — w poło­
wie smutna i razem na poły radosna11, byia 
tą „której złowroga gwiazda świeciła41 u 
kolebki, — była przelatującym aniołem, rzu­
cającym w oczy błyskawicą.... Hr. Idalia 
ożyła....

Z Hamletem p. Sliwickiego nie w zu­
pełnej jestem  zgodzie. Jego królewicz duń­
ski jest człowiekiem b e z  w o l i ,  niby współ­
czesny Płoszowski. W mojem przekonaniu, 
a raczej wrażeniu, bo o przekonaniu mowy 
być tu nie może — Hamlet, to człowiek, 
który ma w o l ę  z e m s t y  za najcięższą krzy­
wdę jakiej może doznać istota żyjąca: za 
śmierć ojca i upodlenie m atki; to człowiek, 
który dyszy zemstą, o niej tylko myśli aż do 
pomieszania zmysłów, a odczuwa ją  tak 
głęboko, że przez nią patrzy na cały świat 
i wszystkich mściwie ściga pogardą. Albo­
wiem pogarda jest gońcem zemsty, a zemsta 
zaostrza wolę, chociaż hamuje wybuchy gnie­
wu, aby w chwili stanowczej był tern stra­
szniejszy. Natomiast szyderczą pogardą sma­
ga jak biczem ognistym. Żyć bez woli — 
to hamletowskie „nie być11, - -  a „być11 to 
znaczy — mścić się! — rościć się, aż do 
szaleństwa....

Takim Hamletem, w mojem pojęciu, 
nie. był p. SU wieki, ale w pojęciu swojem — 
człowieka bez woli — był konsekwentny, 
przejmujący i w tonie doskonały. — To 
samo powiedziałbym o hr. Fantazym w „Nie- 
poprawnych11. P. Sliwicki grał ślicznie, — 
ale czy zawsze pamiętał, że postać tego iro­
nicznego deki amatora, to żywa satyra? Ozy 
)amięt,ał czyje to, bardzo skomplikowane, 
odbicie? — Grał ślicznie i był śliczny, ale 
nie był tym — wpatrzonym w hóslw fatalnych 
twarze duchem, świat rozpierającym ... —
I zowu różnica pojęcia czy wrażenia.

Tu mógłbym skończyć, gdyby nie obo­
wiązek zaznaczenia, źe Ofelią szekspirowską, 
nie tylko piękną, ale przejmującą czysto nie- 
wieśeiem uczuciem, była pani Bednarzęwska, 
a pani Rotterowi wspaniałą królową Gertru­
dą, że p. Chmieliński doskonale mówił, ale 
za długą i za siwą miał brodę i że czas już, 
aby ten dur-h zamordowanego monarchy, był 
choć trochę bardziej uduchowiony a mniej 
zgrzybiały.... Die Todten reiten schnell — to 
orawds. Ale włsśuie dlatego zgrzybiała sta­

rość im nie do twarzy.... W „Niepoprawnych11 
rostać hr. Respekta odtworzył p. Kamiński, 
a odtworzył tak, jak on tylko potrafi. Ugrze- 
czuiony, a lisem podszyty marszałek powia­
towy wyszedł w jego wykonaniu jako typ 
w każdym szczególe doskonały. Słowa uzna­
nia należą się również pp. Bednarzewskiej 
(Dyana) i Otrembowej (hr. Respektowa), a 
z artystów przedewszystkiem p. Romanowi

w roli majora i p. Hierowskiemu w roli 
Jana. —

Dopiero teraz się spostrzegłem, że pi­
sałem ciągle o „Niepoprawnych11, ani słowa 
o „Nowej Dejanirze11.... Bardzo szanuję p. Ho- 
sicka i jego wynalazki literackie, ale "dalibóg 
wolałbym, aby tytuł „Niepoprawni11, przyjęty 
przez Małeckiego, pozostał na pierwszem 
miejscu, w nawiasie zaś — na afiszu tea­
tralnym — mogłaby być i „Nowa Dejani- 
ra “. — Byłby p. Hosick syty i dawna tra- 
dycya cała.

A dam  Krechowiecki.

T s f f o y  s ą d o w e j .

(Echa strejlców rolnych).
Lwów, d. 3 listopada.

Rozprawa karna przeciw 23 włościanom 
z gminy Zurawnik, powiatu lwowskiego, o 
zbrodnię gwałtu publicznego zakończyła się 
w piątek po południu. Czterej podsądni u- 
znani zostali winnymi zbrodni gwałtu pu­
blicznego; trzech z nich skazał trybunał na 
karę po 5 tygodni ciężkiego więzienia, a jedne­
go na 1 miesiąc ciężkiego więżenia. Jeden 
z podsądnych uznany winnym przekroczenia 
§. 3 ustawy koalicyjnej, zasądzony został na 
karę 8 dniowego aresztu. Resztę, 18 oska­
rżonych trybunał uwolnił od winy i kary.

U

Z c. k. Byrekcyi kolei państwowych.
Z dniem 29 października b. r. otwarto szlak 
Waleputna-Dorna W atra bukowińskich kolei 
lokalnych ze stacyami Jakobeny i Dorna Wa­
tra i przystankami A rgerstru i Dorna Wa- 
tra-Zdrój dla ruchu publicznego. — Stacje 
Jakobeny i Dorna W atra otwiera się dla ru ­
chu ogólnego, przystanki zaś A rgerstru i Dor­
na Watra-Zdrój (ostatni tylko na sezon letni) 
dla ruchu osobowego i pakunkowego.

W zimie 1902/8 dochodzić będą poeiągi 
mięszane tylko do staeyi Dorna Watra, nie- 
doeierając do przystanku Dorna Watra-Zdrój. 
Równocześnie otwiera się dotychczasowy przy­
stanek osobowy Kimpolung miasto tegoż sa­
mego dnia dla ruchu ogólnego.

Rozkład jazdy na linii Hatrra-Dorna 
W atra ważny z dniem otwarcia szlaku Wa- 
leputna Dorna W atra został obwieszczony od­
powiednimi plakatami.

K raków , 3 listopada. (Tel. prywd). Ko­
mitet Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
na posiedzeniu pod przewodnictwem Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego uchwalił wejść w 
porozumieniu z galie. Towarzystwem gospo- 
darskiem we Lwowie w sprawie utworzenia 
kartelu producentów spirytusu. Ze względu 
na ciągłe zniżki cen tego dla rolnictwa tak 
ważnego produktu uchwalono też poczynić 
u zarządów miejskich Krakowa i Lwowa kro­
ki w sprawne zniżenia opłaty konsumcyjnej 
od spirytusu celem obniżenia ceny spirytu­
su denaturowanego, przeznaczonego do ce­
lów przemysłowych. Wreszcie uchwalono 
zwrócić się do Koła polskiego i do Mini­
sterstwa skarbu z szeregiem postulatów, ma­
jących na ec-lu ułatwienia w denaturacyi spi­
rytusu. Między innymi postanowiono doma­
gać się bonifikacyi dla spirytusu denaturo­
wanego.

Nowy pociąg  pospieszny z W iednia 
do Rzymu, Na mocy konwencji, zawartej 
pomiędzy kolejami interesowanemi wprowa­
dzony będzie w sezonie zimowym, począw­
szy od dnia 1 listopada b. r. nowy pociąg 
pospieszny pomiędzy Wiedniem a Rzymem, 
znacznie skracający i ułatwiający podróż.

Nowy pociąg, wyprawiany z Wiednia, i 
z dworca południowego, o godzinie 7 wie­
czorem, stawać będzie w Rzymie o godzinie
11 wieczorem dnia następnego. Pociąg ten 
kursować będzie na: Grac, Nabresinę, Mon- 
faleone, Mestre, Bolonię i Floreacyę.

W iedeń, 3 listopada. (Telegram). Przy 
dzisiejszem ciągnieniu losów państwowych 
z r. i860 padła główna wygrana 600.000 
koron na seryę 10.166, nr. 9; druga w j ' 
grana 100.000 koron na seryę 17.581, c >ć 
8 ; wygrana 50.009 koron na seryę 8.50® 
nr. 14. Po 20.000 koron wygrały: s. 6193j 
nr. 3 i s. 6193 nr. 20.

Drożyzna m ięsa w Niemczech. Z Ber­
lina telegrafują: Jak donosi Allg. Fleischef 
Zeitung, m inister rolnictwa Podbielsky °®' 
był dwugodzinną konferencyę z prezeseS* 
niemieckiego związku rzeźników na temat dro­
żyzny mięsa. M inister wyraził nadzieję, 
wkrótce ceny spadną, bo wzmoże się koń 
sumcya wewnętrzna bydła, a zwłaszcza ń10



5
Ji^cizny. Grdyby to jednak nie nastąpiło t 

lis te r będzie musiał pomyśleć o środkach 
A bożych, gdyż obecne wysokie ceny są 

4 °gółu szkodliwe.

T arę : a b o ś o w j .

q Lwów, 8 listopada. Walusa koronowa. 
75* za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

a 7'40, pszenica nowa 7-10 do 
tg0*, żyto gotowe 6-20 do 6'30, żyto na 
J ^ a a ‘ 6-— do 610, owies obrcczny gotowy 

0 do 6- ~ ,  owies obroezny na termie a 5'60 
W N  jęczmień pastewny 5 '— do 5'40, 
^ Ziriiejj browarniczy 5’50 do 6 '— . rze- 
87,  9-50 do 9-75, laianka 8 1 5  do 
id ’ groch pastewny 6 '— do 6‘50, groch 
4# gotowania 7’— do 9'50 wyka 45 0  
w- 7-  , nasienie lniane — '— do •—. 
40 e®ie konopne —'— do —•— , bob * 
d5 , bobik 5-— do 5'30, hreczka 
h (T ''—•, kukurudza nowa 5'75 do 6‘2o. koku- 
V.. 4 stara 6-80 do 7 — . chmiel zs 56 kilo 
jg,"" do — koniczyna czerwona 48-— do
ej*''’ koniczyna biała 70 '— do 95 —, koni- 

szwedzka -  •— do — — r tymotka 22-—

kt 11SPi‘ytiis loco za 50 litr. gotowy paH- 
%  4rnopol IG'— do 16-25, za 50 litr. pa- 
■%.J Tarnopol na term in — do , 

— .  do — ekskontyngsntowy
do 7-50.
^sposobienie: lepsze.

4̂  Na targ w Podgórzu doprowadzono 
1̂ października b. r. bydła rogatego 

cieląt 128 sztuk, nierogacizny 177

lep gacono za 100 klgr. bydła opasowego 
hkn?. jakości od 56 do 63 koron, średniej 
1% od 52 do 60 koron, cieląt od 70 do 

or°n, trzody od 70 do 80 koron.

Cji p N aj j. p an  przyjął w piątek na audyen- 
' Pfezydenta M inistrów dr. K o e r b e r a .

itjg ^ ajj- P a n  przyjął wczoraj w połu- 
W  ^  Wiedniu na przeszło półgodzinnem 
k ambasadora austro-węgierskisgo

rhnie Bzoegenyiego.

dQia Król grecki Jerzy powrócił do Wie- 
CWJ1 Dmunden, gdzie złożył wizytę księstwo 

Dsrland.

I W  0 Ffemderiblattu telegrafują z Buda 
^ał j ’ Prezydent ministrów Szell wystoso- 
<b- P. Prezydenta Ministrów austryackich 
S 0L ?bera not?. w której podaje do wia- 
gier jjei austryackiego Bządu protest Wę- 

prowizorycznemu objęciu w po- 
N i  Morskiego Oka, przyznanego Au- 

l6̂ rzSz sąd rozjemczy w Gracu. W no- 
?Ią '' Poniesiono, że Węgry dopóty żądać 

.trzym ania status quo, dopóki nie 
tufJPl wykonanie wyroku w odpowiedniej 
tfujA6- Do tego czasu będzie rząd węgierski 
°ł>jft(. °deprzeć każdy czyn, zmierzający do 
^as .a w posiadanie terenu, który dolych- 

^ł spornym.

lH)0 fzy uzupełniającym wyborze do sejmu 
N  ' jPstryackiego z gmin wiejskich na 

jWobów otrzymał 2100 i został wybra­
ł y  lr.Ześciańsko-socyalny kandydat Jukel.

?C wszystkich 21 mandatów sejruo- 
N iaa ? gmin wiejskich w Austryi dolnej 

obecnie chrześciańsko-socyalni (an- 
“bci) z partyi dr. Luegera.

t Pohl .P°W0(ln zakucia w kajdany jednego 
redaktorów górnoszląskich przy 

% atorfowaniu go do więzienia, Towarzy- 
ôlo .dziennikarzy i literatów w Berlinie, 

Nam  1 Monachium wysłały petycyę do 
S|§ ^ entu, ażeby nadal władze obchodziły 
*4iieli Sednie j z przestępcami politycznymi, 

s'? to praktykuje obecnie w Niemczech.

Poznaniu obiega pogłoska, że cesarz 
i terjj Zamierza zbudować pałac królewski 

.^ te śc ie  na splantowanym obszarze 
1X011 Wałów.

h N e  a§*ioburga donoszą, że tamtejsze
^Ols){icc0(lrzuciły podania o założenie nowych 
4ły g Stowarzyszeń zawodowych i rozwią- 

już istniejących.

^ f r°boszCzem nowo utworzonej parafii 
erbców katolików w Petersburgu mia-

i

nowany został ks, Jan Frenze, przebywający 
obecnie w Berlinie.

Rossyiskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych udzieliło pozwolenia na budowę nowego 
kościoła kat. w Dźwińsku. Miasto to jest nie­
jako stolicą trzech powiatów, t. j.: dźwiń- 
skiego, lueyńskiego i rzeżyckiego, zamiesz­
kałych przez ćwierć miliona Lotyszów-kato- 
lików.

Według doniesienia Piet. Wied., wszyst­
kie rossyjskie banki ziemskie mają się zlać 
w jedną instytucję finansową. W r. b. ma 
się odbyć zjazd przedstawicieli banków akcyj­
nych i tam ma być rozpatrzona sprawa ze­
spolenia się w jeden wielki bank ziemski.

Car Mikołaj przyjął onegdaj w Jałcie 
nadzwyczajne tureckie poselstwo. Następnie 
podczas uczty wniósł car toast na cześć suł­
tana.

Naczelnik misy i tureckiej Turkanbasza 
złożył wizy ty ministrowi spraw zagranicznych 
Lambsdorfowi i ambasadorowi Linowiewowi.

W kopenhaskich sferach rządowych za­
przeczają doniesieniom, jakoby podróż duń­
skiego następcy tronu do Berlina wiązała 
się bezpośrednio z projektem zneutralizowa­
nia Danii. Podróż miała jedynie na celu ja­
wne stwierdzenie nawiązania przyjacielskich 
i poufałych stosunków pomiędzy obydwoma 
dworami, a jeżeliby przy tej sposobności dało 
się wyjednać pewne ulgi językowe dla lu­
dności Północnego Szlezwigu, mówiącej po 
duńsku, tern byłoby lepiej.

W  towarzystwie króla Karola rumuń­
skiego, który, jak wiadomo, przybędzie dnia 
11 b. m. do Ruszezuku celem spotkania się 
z ks. Ferdynandem Bułgarskim, znajdować 
się będą ministrowie Sturdza i Bratianu.

Poseł serbski w Konstantynopolu ge­
nerał Gruiez na onegdajszej audyencyi zwró­
cił uwagę sułtana na przedstawienia jakie 
poczynił świeżo rząd belgradzki u W. Porty 
z powodu gwałtów jakich dopuszczają się 
bezustannie Albańezyey w Starej Serbii. 
Sułtan oświadczył, iż wydał zarządzenia ce­
lem poprawy położenia i przyrzekł, że we­
źmie pod rozwagę naszkicowany w nocie 
serbskiej projekt reform dla Starej Serbii. 
Żegnaiąc posła prosił go sułtan, aby zape­
wnił króla Aleksandra o najgorętszej jego 
przyjaźni i nadał mu wielką wstęgę orderu 
„Osmanie“.

Po dwunastudniowej dyskusji angiel­
ska Izba gmin przyjęła onegdaj parag raf 
S-my bilu szkolnego 16-5 głosami prze­
ciw 69. Rzad poczynił rozmaite poprawki i 
ustępstwa. Wszystkie zwalczane przez rząd 
poprawki odrzucono znaczną większością gło­
sów. Paragraf 8 był głównym punktem spor­
nym całego projektu ustawy.

Na piątkowej radzie gabinetowej w Pa­
ryżu, prezydent ministrów Gombes zdał spra­
wę z sytuacji strejkowej. Wszędzie panuje 
spokój. Wszyscy właściciele kopalń zdają 
się być skłonni do nawiązania rokowań z 
robotnikami. — Rada gabinetowa uchwaliła 
przyjąć projekt ustawy, uchwalony na mię­
dzynarodowym kongresie dla stłumienia han­
dlu dziewczętami. Minister skarbu Rouvier 
przedłożył do podpisu dekret, zarządzający 
wybór pozaparlamentarnej komisyi, która za­
stanowić się ma nad kwestyami, tyczącemi 
się podatku od alkoholu i 'wina.

W senacie francuskim zwróciła na sie­
bie uwagę mowa p. Clemenceau, który po 
kilku latach życia cichego powrócił znowu 
na arenę publiczną. Znany niegdyś mówca, 
i pełen ironii krytyk, przemawiał z tym 
samem co dawniej sukcesem. Oczywiście 
temat mowy stanowiło zamknięcie szkół kla­
sztornych. Clemenceau zajął doś'ć objekty- 
wne stanowisko; wprawdzie oświadczył się 
za rozwiązaniem kongregacji duchownych 
przez państwo nie aujoryzowanych, ale ró­
wnocześnie zaznaczył, że jest zwolennikiem 
zdecydowanym wolności nauczania. Mówca 
podniósł, że przeciwnicy republiki twier­
dzą, że stronnictwo rządowe chce zniszczyć 
religię; lecz czyż kiedy widzieliśmy w histo- 
ryi religię obaloną przez rząd? Mówca nie 
żąda monopolu mądrości, dlatego każdy czło­
wiek który może myśleć może i nauczać. 
Mówca po skończeniu swego przemówienia 
otrzymał liczne gratulacye.

Angielski dziennik urzędowy ogłasza 
długą listę wyszczególnień i awansów z oka- 
zyi ukończenia południowo afrykańskiej woj­
ny. Między innymi otrzymał lord Methuen 
wielką wstęgę orderu Podwiązki, a generał-

majorowie French i Hamilton rangę gene- 
rał-poruczników.

Z Johannesburga donoszą, że pewna 
liczba komendantów boerskieh i kilku ofice­
rów angielskich, nadto około tysiąca żoł­
nierzy ofiarowało rządowi angielskiemu swe 
usługi wojenne w kraju Somalisów.

THLBBBAMY BMETY LWOWSBEJ
Kraków, 3 listopada. (Tal. pryw.). 

W obec rozgłosu, jakiego doznała w prasie 
krajowej broszura wydana we Lwowie, tra­
ktująca o Towarzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń, a podnosząca zarzuty, wprawdzie zu­
pełnie — zdaniem Dyrekcyi Towarzystwa — 
nieuzasadnione, ale bardzo ciężkie i dla To­
warzystwa szkodliwe, odniosła się D yrekcja 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą 
o wydelegowanie komisyi, któraby przepro­
wadziła jak najdokładniejszą rewizyę. Na­
czelnik departamentu asekuracyjnego w Mi­
nisterstwie, szef sekcyi dr. Wolf, przyrzekł 
żądaniu Dyrekcyi uczynić zadość i w naj­
bliższych tygodniach komisya ministeryalna 
rozpocznie swe czynności.

Kraków, 3 listopada. (Tel. pryw.). 
Wydział Towarzystwa tatrzańskiego odbył 
onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem wi­
ceprezesa prof. dr. Ponikły. Przewodniczący 
zawiadomił, że w imieniu wydziału wniósł 
prośbę do Wydziału krajowego o przedłuże­
nie drogi krajowej z Zakopanego do Mor­
skiego Oka aż do Żabiego, i urządzenie tam 
odpowiedniego stanowiska dla wozów i koni. 
Polecono komisyi skarbowej przedłożyć pro­
jekt finansowy budowy poczty w Zakopanem 
na gruncie Towarzystwa naprzeciw kościoła, 
po dawnym dworcu tatrzańskim, oraz notelu 
przy Morskiem Oku. Uchwalono wydzierża­
wić na rok 1903 dotychczasowe schronisko 
nad Morskiem Okiem.

Stanisławów, 3 listopada. Ruch ogól­
ny na szlaku Torskie-Worwolińce, linii Ozort- 
ków-Zaleszczyki został dnia 31 października 
pociągiem nr. 3657 napowrót podjęty.

Wiedeń, 3 listopada. Najj. Pan udał 
się wczoraj do grobowców w kościele Kapu­
cynów, i złożył wieńce na trumnach ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety, ś. p. Cesarzewieza Ru­
dolfa i pomodlił się przy sarkofagach.

Wiedeń, 3 listopada. Ministerstwo ko­
lejowe ma do rozdania dostawy 42 lokomo­
tyw i tendrów, których koszt łącznie wy­
niesie około 4,000.000 koron. W tych dniach 
rozesłane będzie dotyczącym fabrykom za­
proszenie do poczynienia ofert.

W iedeń, 3 listopada. Na wczorajszym 
kongresie pomocników handlowych z całego 
państwa uchwalono rezolucję, domagającą się 
między innemi zupełnego odpoczynku nie­
dzielnego ustawowego uregulowania stosunku 
służbowego pomocników handlowych, pomno­
żenia liczby sądów przemysłowych, zniżenia 
czasu pracy i t. d.

W iedeń, 3 listopada. W mieszkaniu 
pewnej kobiety lekkich obyczajów areszto­
wano niejakiego Franciszka Dormanna, który 
d. 18 z. m. w Cberanilz w Saksonii zastrze­
lił swą żonę, zranił strzałem dziecko, a na­
stępnie zranił siebie i uciekł. Odstawiono 
go do szpitala więziennego w sądzie karnym.

In sb ruck , 3 listopada. W W itten za­
szła bójka pomiędzy włoskimi i niemieckimi 
studentami, przyezem dwóch studentów otrzy­
mało dość ciężkie rany. Policja i żandar- 
merya były zmuszone interweniować. Nie­
prawdziwą jest pogłoska jakoby straż bezpie­
czeństwa zrobiła użytek z broni.

Berlin, 3 listopada. Zmarł poseł do 
parlamentu, Henryk Riekert.

Petersburg, 3 listopada Nowosti do­
noszą z Moskwy, że T o ł s t o j  z a c h o r o ­
w a ł  na zapalenie płuc. Wezwano do Jasnej 
Polany dwóch lekarzy. Stan chorego nie 
daje dotąd powodu do obaw.

Petersburg, 3 listopada. Goniec rządo­
wy i Ross. Inwalida  zawiadamiają, że ko­
mendant korpusu gwardyi i generalny adju- 
tant cara w. książę Pawał Aleksandrowicz 
został ze służby zwolniony.

(To zarządzenie carskie pozostaje wi­
docznie w związku z obiegającą od kilku 
tygodni pogłoską, że wielki książę Paweł 
Aleksandrowicz, brat zmarłego cara Aleksan­
dra III., zatem stryj panującego monarchy, 
poślubił potajemnie panią Pistołków, roz­
wódkę o inżynierem . W. książę wyjechał 
przed miesiącem potajemnie zagranicę, mia­
nowicie do Livorno, gdzie miał się odbyć 
ślub. Obecnie, jak słychać, bawi z małżonką 
w Paryżu. Pani Pistołkow liczy około lat 30 
Przyp. Red.).

Tyflis, 3 listopada. W okręgu Telaw 
dało się przed kilku dniami uczuć trzęsienie 
ziemi, które kilkakrotnie się powtórzyło. 
Szkody są dosyć znaczne.

Kopenhaga, 3 listopada. Następca tro­
nu powrócił wczoraj z Berlina. Na dworcu

kolejowym powitało go kilku członków domu 
królewskiego, ministrowie i personal posel­
stwa niemieckiego.

Londyn, 3 listopada. Przybył tu wczo­
raj z Oapstadt Sz alk-Burger.

Porto Ferraro, 3 listopada. Parowiec 
„Marya Stefania11 z Genui spłonął koło Ya- 
do wraz z ładunkiem nafty. Załoga i podró­
żni ocaleli.

Londyn, 3 listopada. Daily M ail do­
noszą, że komendant Benwiljoen wystosował 
do lorda Robertsa pismo, w którem oświad­
cza, że gdyby rząd chciał przyjąć usługi 
Boerów transvaalskmh w walce przeciw szcze­
powi Somali, oddaje on się na usługi Ro- 
bertsowi.

Nowy Jork, 3 listopada. Otrzymano tu 
telegram z Wittemstad z doniesieniem, że 
powstańcy wenezuelscy pobili wojska Gomeza 
w pobliżu San Mateo. Straty wojsk rządo­
wych mają być dotkliwe.

Nowy Jork, 3 listopada. Wedle de­
peszy z Port-au-Prince, zniesiony został 
dekret w sprawie zamknięcia portów Saiat- 
Marc, Gonaives i Port de Paii.

P e k in , 3 listopada. Rząd koreański 
ustanowił przy tutejszym dworze poselstwo. 
Onegdaj przyjął cesarz chiński po raz pierwszy 
na uroczystej audyencyi nowego posła i człon­
ków poselstwa. Przywdziali oni mundury 
europejskie, celem zadokumentowania, iż nie 
są już poddanymi, ani wasalami cesarza 
Ohin.

Strejki robotników.

Paryż, 3 listopada. Delegaci strajkują­
cych górników i delegaci Towarzystw górni­
czych odbyli konferencyę, na której drudzy 
oświadczyli, że zgadzają się w zasadzie na 
sąd rozjemczy.

Lille, 3 listopada. Zastępcy t. zw. żół­
tego syndykatu oświadczyli, że minister ro­
bót publicznych wezwał ich, aby żądania swe 
przedłożyli sądowi rozjemczemu. Delegaci 
Towarzystw kopalnianych również przyłączyli 
się do tej propozycyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 listopada 1902. Giełda 

południowa (Mittagslorse). Godz. 12 min. 50. 
Marki 116-97, Renta majowa 100 90, Węgier­
ska renta koronowa 97-55, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 674'25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 712'—, Akcye Anglo- 
banku 272-50, Akcye Urionbanku 533-—, 
Akcye Bankvereinu 4 5 0 — , Akcye Lander- 
baaku 391-50, Akcye Kolei państw. 703-75, 
Lombardy 75-50, Akcye kolei Elbethal 459-— , 
Akcye Fabryki broni —•—, Akcye tytonio­
wa 319-—, Akcye Alpiay 358-— , Akcye Ki­
ma Muraayi 469'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1444'—, Losy tureckie 115-25, 
Ruble 253' — , 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 3 listopada 1902. Zamknię­

cie giełdy (Sohlusscomm). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 673'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 710'50, 
Akcye Anglobasku 273'— , Akcye Unioaban- 
ku o32'—, Akcye Landerbanku 390'—, Akcye 
Bajtkyereinu 450 50, Akc. Bodencredit 923-—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 537-50, 
Akcye Kolei państwowych 702 75, Akcye Ko­
lei Południowej 75-—, Akcye Tramway A )  
—•— , Akcye Tramway B ) — —, Akcye 
Kolei Elbethal 459 Akcye Kolei Pół­
nocnej 5670‘ —, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
559 —, Akcye Alpiny 860-50, Akcye Rima 
Muranyi 469 50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1435 —, Akcye Fabryki broni 
302-—, Akcye Tureckie tytoniowe *819-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97 40, 
Renta majowa 100 95, Austryacka Renta koro­
nowa 10015, Węgierska Renta koron. 97 60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-80, 
4 pre. Listy Banku krajowege 96 75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101’—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -prc. Li­
sty Banku hipotecznego 1 1 0 ,  4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-60, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-—, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-75, Losy tureckie 
115-25, Marki 116 85, Ruble 25275

Berlin, 3 listopada. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 213-—, Towa­
rzystwo dyskontowe 188 —

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor M an a  K reohow iocki



Nadesłane,

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Citenisław Saclks
nauczyciel tańców

ulłea Pańska 1. 17,1 drzwi » .  8.
Jako p w n ą  i  korzystną lokacyę

kapitałów polecamy £®1
4 a/0 i 4 '/ / /o  listy zast. Banku krajowego,
4 °/0 listy zast, Towarz. kredyt, ziemskiego, 
4 °/0 i 4x/a°/o listy zast Banku hipotecznego

S o k a l  &  L i l ia n
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

wrotną poczty.

J a k o  d o b rą  i  p e w n ą  lo k a c j ą
polecamy

4c/# Listy hipoteczne koronowe,
4 W./,, Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane, 
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4W /* Listy Banku krajowego,
4%  Listy BanKii krajowego,
5»/0 Obtigaeye
4 ° ' ,^ /O

komunalne Banku kraj. 
Pożyczkę krajową,

4'-'/„ Ga! Olligacye propinacyinst i wszel­
kie renty państwowe.

Nadto polecamy
Akeye g a l. Towarzystwa elek trycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR 'WYMIANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU HIPOTECZIEGu,

Fana aslaltii i papy Jachiej

SzeliRi-ŁysztiBwicza
i n ż y n i e r a  

Lw?óvł — ifiit.reins 29 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

Z m i a n a  l o k a l u .

Mamy zaszczyt donieść, żs dla dogodności P. 
T. Publiczności jako i dla powiększenia naszego 
magazynu towarów bławatnych i płócien przenie­
śliśm y się z Pasażu Hausmana na ulicę Teatralną  
1. 7, naprzeciw głównego wejścia kościoła katedral­
nego.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy 
polecamy uprzejmie nadal nasze usługi Szanownej 
P. T. K lienteli i kreślim y się

Z najgłębszym szacunkiem

Ferdynand Kornecki i Sp.

Przyjechali de JVw©w»*
Dnia 3. listopada 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. ks. Czartoryski z W iązownicy, E. Bi 

z W iednia, K. Chojeeki z Podola ros., P. U®®1 
z Rosyi, N. Bogdanowicz z Hajworanki, S. Bad® , 
kowski z Żułkwi, V. Aufrieht z B iały , M. ChoO 
z Genewy, H. N eisen z Artern, K. A g o p s o ^ 1 
z Gwoźdzca, S. Zesler z Chicago, Ch. Galley z P ra® 
eyi, H. N eiser z W iednia, Z. Reimus z Warsza^D 
S. Lewandowski z Bełzea.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. hr. Orłowski z Juzkowie, R, br. 

monowiez z Ozerniowiec, W. Ozaykowski z Żyra'U’ 
B. H eller z Borysławia.

HOTEL IM PERIAL.
P. E. Zagórski z Kołodziejówki.

HOTEL FRAN CUSK I,
P. A. Zaporkowuki z M iękisza. ^

Miejska W ystawa okazów  przewys*. 
krajowego otwarta codziennie w domu nieg<U 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). WstfP 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż-

płacą 
181—  
150.10 
182, -  
2 50—  
250—  
300—

żadai a 
1Ś2.7C 
151,10
m
252.50
252.50 
301—

płacą żądają

98.75 97/75
98.10 99.10

9 4 . - 94.80

88.75 88/75

listy dłużne

97Ż20 98.20
2 6 3 - 265.—
263.50 264.50
104.35 ____
97.50 9 8 . -

1 1 0 . - 11 U -
100.15 100.60

95.75 96.75
95.50 361 0

96.50 — .—

101. - 102,—

101.80 102 80

100.25 101.—
96 25 97.85

100.3-5 101.25
100.25 101.25

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 3. listopada 1902.

I .  ~JU3ye za sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dli, handlu i przem.

po zł. 200 (4uu kor.) . . . .  
Banku K re d .  g a l .  po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ..................................
Kol. gal. Kar. Łudw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................
Kol. uwów-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w  srebrze (400 kor.) . . 
Fabryk* wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/0

pizenysłuwsj

u * V / . los. w 50 1.
„ 4 %  „ 6 0 1 .p o 2 0 0 k.

„ a.aj. 4*/s 7o n w 51 L
n 4.“/» , los. w 51 1.

Tow. kred. gai. ziem. 4°/a (pierw
sza e m i« y a ) ....................................

Tow. k ie iy t. galie. ziemsk. 4°/„
los. w 411/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% v. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) 

„ n n 4V/o(3ęiii.)
n 4% (4 em.) 

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. nwowa 4 °/„ po 200 kor.
n n n 4 ,*/„ n 200 „

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

v .  J iouesy.
Dukat c e s a r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich urebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemAeaduh . . . .

płacą | żądl j ą
walutą koron.

h. K. h.

536 ~ 550 -

— — 320 -

5-58 - 567 -

----- 350 -

400 — 420 -

109 70 
100 —

95 50 
101 -
96 75

100 70
96 20

101 70
97 45

96 50 97 20

96 70 
95 70 96 40

98 30 
102 50 
102 — 
100 30 
96 30 
96 S0

99 -

102 70 
101 -  

97 -  
97 -

97 —  
94 -  

100 50

97 70 
94 70 

101 20

77 - 82 -

11 22 
19 -  

250 — 
252 20 
116 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 2 1 
117 30j

K u rs g ie łd y  ied eń sk * ej.
Dnia 1 listopada 1902.

A . O gólny drag p a ń stw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

m aj-listopad 10095 101.15
ln ty -s ie r n ie ó ........................................  100.80 101 —

J edrolity  d ług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ............................  • 100 80 101.—
'i-wmciiń pazdzism ik . . . .  100 80 101.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 18b4 po 100 zł. . . .
„ n 1864 po 50 zł- •

Listy zast. domen państ. 120 zł 5 pr.

B . B ła g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 10C zł. 4 pr........................................... 120.50

Austr. renta m  wal. sior, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.20

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Am/echta z? 100 zł. 4 pr. 99. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-—
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp. 

akeye) . . . . . . . .  t . 510—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

Ą .  51/* pr, .............................................126.60
Kol. Areyks, Rudolfa w wal. koron.

wolne od pudatku za 200 kor. 4 p r . 99.15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk.

(ostemp. akeye) 5 p r . .............................. 99—

120.70

100.40

100— 
119—  

f  14.— 

127.50 

100.10 

99.80

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł 5 pr. 111.— 113.—

w zjecie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeb,. za 300 1000 i

50QP zł. 5 pr...............................  . • 99.35 100.45
Kul. Czeskiej emŚ3S. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................  99.50 100.40
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr........................................... .....  93.50 99 50
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................................  99.30 100.20
Kol. Iwowsko-czern. jasakiej 1 r. 1894

aa 200 kor. 4 pr...................................... 99. — 100.—
Kol. Areyks Rudolfa (Salzkauimer-

gut) za 400 aiłrsk 4 pr. . . . . 118.50 119 60118.50

D , B in g  pań stw *  (krajów korony węgle-sklej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ r w wal. kor. za 200
kor. i  nr..........................................  . .

Węg. oblig. prop. z? 100 zł. 4*/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4y/j 

„ poż. prem. za lo 0  zł. (200 kor.) 
„ „ „ za -50 zł. (100 koi.)

9 '.55 
86,35 

157—  
202—  
202—

97.75 
87,35 

158.40 
2 0 4 . -  
204. -

B . OfeUrneys indciimizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................... 97-60 98.50

F . In ne  p a b lie su e  pożytwM .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr......................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z i .  1893 los za

200 kor. 4 pr..........................................
Bukowińskie obi propinaeróie los sa 

1 00  s T  5 n r .  . . .

285. -  
107.—

287.50
108—

96.S0 97.80

! >;3 ■ 194—

Gal. poz. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ , 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. koi. za 4C0 frank.

(za 100 zł. Nom.).
.anglo Austr. banku los w 30 I. 4ł/a pr. 
Austr. siaki. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1C80 3 pr.
n r, n „ n 1889 3 pr

Bukowiński zakł. kred. ziem. los i  pr.
n „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. Mp. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 lat i 1!- pr.
„ n „ „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ ,  4 p t  stare . .
n n n 4 V -  ™ 200 kor.

Banku Krajowego dla Salieyi Lodom.
4//i pr- 51’-/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.  .............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat zs 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57Vs 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407/, lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. i  pr

.tt. O bligaeye z prawem pierwszeństwa 
ze, 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — - 
Tow. żegl. par. po Dunaju za lOll i

200 zł. 6 pr............................................
Tow. żegl.par. po Dun.Eai. r. 188b4pr.
Kol. półn.-ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

* „ « r, „ „ 1887 4 pr.
I, „ r „ „ n 1888 4 pr.

, „ n » u n ,  18914pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 18S4 za

300 zł. 5 pr.  .............................
Kolej Lwćw-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr......................................................
Gal. ko! (ok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal- kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 30/1 zł. 5 pr.
„ „ ,* r 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztusę). 
Budapuszteńs nie (Basiliea) 5 zł. . .
Kakiad kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. , . *.
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 80 zł. . .
PalSy 40 zł. mk..................................„ .

N? łjj

108.10 109.10
114.75 l i  5.75
100.80 .1.01.80
101.— 101.90
101. — 101.90
101.— 101.90

92 30 93.30

98.40 99 40

108.20 109.20
108.20 109.20

97.85 98 85

18.60 19 60
427.-- 432 -
205.— 207—

88 50 91—
77.— S0.50
75.— 78. -

1.82 - .187. -
64 65 55 65

Cze.w. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Lo=y fund rrcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 u .

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 4ł/j pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
2 7 . -
7 2 . -

2 4 5 . -
77.—

245—

28.
76.

249.
80.

2 0 -

225.—  245--

(za sztukę).
. . 272 50

X  A fc.e” e banków
aanku Anglo Austr. 240 kor.
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2586.—
uakład kred. dla handlu i przem. . — .—
~1Vęg. banka kredyt. 200 zł. . . .  712—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 48-5—
Galie, baakd hipot. 200 zł.................. 534 —

„  „ dP, hand. i przom. 200 zł. — .—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 39, 25

„ Austro- yęg. 1400 k................... 1560. —
„ Związk. (Unionbank) 2C0 zł. . 533 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . . 256—

273-'
2590.'

713-'
486-'
536.-
380.'
343 2 

1570.' 
534.'
2 'J-'
257.'

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. łok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 40u

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 366—  370.
finlji półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5670.— 5690-
Kiłom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —■
Koi Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galie. L 200 zł........................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

561—
392—

433 -
905—

564.-
400--

434
910-

A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. . 710—  724 '  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 808. — 813-' 
Aust” tow. górnicze Alpine 100 zł. . 356 — ir tf J  
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1435 — 144t>-'
Sehodniey 500 kor....................................  698.— 700.'
Turecfc. zarz. tytoniow. 500 franków — —
Trif&il. tow. kop. węgla 79 zł. . . 335—  390

3T. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za a.00 rubli 4 1/* pr.
Niemieckie b a n k i.............................
Włoskie b a n k i..................................
Francuskie b a n k i.....................................
Szwajcarskie b a n k i .......................  94 90

L U T

116.87*/, 
239.02 (, 

95.12*/,

116.95 
95 12'/. 
" 7.90

złota moneta —.■

O. W A
Dukat -cesarski . . . .
Austr. węg. 8 guld,
20-frantówka . .
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Roi fjaki półimpąryał.......................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za loC Ur . . 
g*b»« . . . . .

Y .
11.35

19.06
33.38

116.87*/
95.10

3.53

117.0-5 
239 25 

95

11730  
95 36 
95 10 
£5-16

11.40

19.09
23.46

11 iM
95  25

3.58*/*

a »  i w
L:cytacye0

L. ca. E. XX. 1865/2 (9) (9198 2 - 3 )
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędności 

we Lwowie zastąpionej przrz ad w. Dra Pawia 
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 12 . grudnia 
1902 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. VI. we Lwo­
wie licytacya realności pod lk. 747 4/-± we 
Lwowie przy ul. Leśnej 1. orj. 1 L A. p o ło ż o ­
nej wykazem hipotecznym 1. 679 dz. IV. ks. 
gr. gm k m. Lwowa objętej wraz z p rzy n a -  
leżncściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 15.550 kor. 05 hal. przyna­
leżności zaś na 378 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7964 kor. 
03 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowjch w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX

Takie prawa, w obec których niniejsza 
byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sic do sądu najpóźniej przy wyznczoaym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, oądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 23. paździ-rnika 1902.

L. cz. 25664/1902. (9195 2 - 3 )
O b w ieszczen ie  l ie y tą c y i.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku kousumcyjuego od mięsa wTedłlig kl. 
III taryfy w Oiężkowieclrm okręgu, obejmu­
jącym miejscowości: Ciężkowice, Bruśnik,
Brzana dolna, Brzana górna, Bogoniowice, 
Bukowmc, Bobowa, Pałkowa, Jankowa, Jam ­
na, Jastrzębie, Kips:ca, Kąśaa dolna, Kąśna 
górna, Lipuiczka, Lipnica wielka, Ostrusza, 
Pław na, Stróżne, Siedliska, Siekierczyna, Sę­
dziszowa, Tursko i Z borowiec bezwaruukowo 
na rok jeden tj. 1903 względnie także z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1904 i 1905, albo wreszcie bezwarunkowo na 
3 lata 1903, 1904 i 1905 rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę, która Oę odbę­
dzie w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu dnia 14. listopada 1802 od 
godziny 9 przed p Judmem do godziay 12 
w południe.

Cena wywołania na 1 rok wynosi kwo­
tę 3.900 kor. tj. trzy tysiące dziewięćset kor.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, winien 
jest złożyć przed rozpoczęciem tejże wadyum 
w kwocie 390 kor.

P rz y jm u je  się  ta k ż e  o ferty  p isem n e .
Ofer-y pisemne muszą Dyć zaopatrzone 

w powyższe wadyum, muszą być ułożone 
podług przepisanego formularza, zawierać 
kwotę oliarowanego rocznego czynszu dzier­
żawnego w liczbach i słowami, i mają być 
wniesione opieczętowanych; i w napis że 
zawierają ofertę w zaopatrzonych kopertach 
do c. ił. Dyrektora okręgu skarbowego w Nc 
wyrn Sączu najpóźniej do rozpoczęcia ustnej 
licytacji, tj. dnia 14 listopada 1902 godziny 
9 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przeglądnięte w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Nowym Sączu i w c. k. Nadzorach 
ttraży skarb >wcj w Nowym Sączu, Krościen­
ku, Gorlicach i Limanowy.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, 26. października 1902.

L. cz. 26.948/1902. (9 i94 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Simborze podaje niaiejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi wy­
dzierżawia się pobór podatku konsumcyjuego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Podbuż.

Licytacyę przedsięweźmie s;ę dnia 14. 
listopada 1902 o godzinie 9 rano w c k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze.

Cenę wywołania stanowi roczna kff0*1 
2.215 kor. 77 h.

Pisemne oferty należy wnosić opiec*?' 
towane przed licytacyą do Naczelnika c- 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
14. listopada 1902 do godziny 9 rano, a sk° 
ro u taa licytacya się ukończy, zostaną tak" 
we otwarte i ogłoszone o gJdzinie 12-ej " 
południe.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 26. Października 1902.

L. cz. E. 1880/1 (3) (9
Dnia 11. listopada 1902 o godzini^ 

przed południem odbędzie się w biurze N ’, 
12 sądu tutejszego, licytacya 1) połowj reft, 
ności lwb. Ul gm. Buda, 2) 1/4 części rea‘ 
nośei lwh. 92 gm. Ruda.

Nieruchomości,.wystawione na licytacji 
są ocenione ad 1) na 1667 kor. 33 hal.,
2) na 1639 kor. 43 hal., przynależności z£l 
na 670 kor. J

Najniższa cena, poniżej której sprzeA8i 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 
kor. 55 hal., ad 2) 1092 kor. 94 hal. ,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 3 
ku men ta przejrzeć można w biurze Nr 
sądu tutejszego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III- 
D ą b ro w a , d n ia  28. s ierp n ia  1 9 0 2 .



L. cz. E. I. S69/2 (18) (9143 3 - 3 )
Dnia 27. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
37 tut. sądu w Kołomyi, licytacya I. maję­
tności „fabryka Debesławce" obj. whl. 397 
ks. gr. dla posiadłości tab. c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi, II. posiadłości wiejskiej 
obj. whl 569 ks. gr. gm. kat. Debesławce, 
III. posiadłości wiejskich objętych whl. 470, 
471, 541, 553, 6S7, 624 i 737 ks. gr. gm. 
kat. Debesławce wraz z przynależnośeiami, 
składającemu się z urządzenia młyńskiego jak 
3 kół młyn. wewnętrznych, 3 kół palcowych, 
1 turbiny, 5 kamieni, 5 koszy, 2 skrzyń, i 
3 pasów rzemiennych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenioue ad I. na 5259 kor. 80 hal., ad 
II. 414 kor. 25 hal., ad III. 3944 kor. 48 
hal., 265 kor. 78 hal., 50 kor. 99 hal., 1430 
kor. 53 hal., 39 kor. 27 hal., 2891 kor. 27 
hal., 18.704 kor. 6-3 hal., razem 27.326 kor. 
95 hal., przynależności zaś na 690 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 3506 koi;. 
53 hal., ad II. 277 kor. 10 h a l, ad III 
15.646 kor. 31 hal., poniżej tej c ny sprzedaż 
nie przyjdzie do - skutku.

Warunki licytacyjne które po przesłu­
chaniu obu stron zatwierdza się i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 14. października 1902.

Ł. cz. E. 195/2 (7) (9157 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

W Drohobyczu, odbędzie się dnia 18. listopada 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. III., licy­
tacya realności lwh. 18 i 2/6 części lwh. 19 
kgm. Byków Ortynice objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione Ea 
lieytacyę, są ocenione na 5666 kor.

Najniższa cena wyrosi 3777 kor. 32 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Łiżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Taids prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Siinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

Łąka, dnia 11. października 1902.

L. cz. E. 1539/2 (3), E. 1578/2 (3), 
E. 1549/2 (3), E. 1548/2 (3), E. 1462/2 (3)

(9146 3 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

Paliczkowego w Sanoku, Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie i kasy oszczędności miasta 
Jasła, odbędzie się dnia 28. listopada 1902 
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
a) realności whl. 161 i 1/5 części realności
whll. 166 i 167 ks. gr. Górki, b) realności
Whl. 797 gminy Haczów, e) realnoś d whl. 
‘20 i 705 gminy Przynitnica, d) 1/3 części 
realności whl. 213 gminy Górki, e) połowy 
Palności whl. 24 gminy Haczów.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
ocenione ad na: ad a) 285 kor. 60 hal.,

a<l b) 6818 kor., aa c) 400 i 300 kor., ad
d) 904 kor., ad e) 12.950 kor.

Najniższa cena wynosi ad aj 190 kor. 
*0 hal., ad b) 4545 kor. 33 hal., ad c) 266

66 hal. i 200 kor., ad d) 6i!2 kor. 66 
bal., ad e) 8633 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
p h  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

„Gazeta Lwowska* Nr. 252

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sku tk im  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę- 
waaia jedyni* przez przybici® na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
Tsinieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, daia 16. września 1902.

L cz. E. 1543/2 (3), E 1540/2 (3), 
E. 1621/3 (3), E. 1699/2 (4), E. 1635/2 (3), 
E 1422/2 (3) (9147 3 - 3 )

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku, Salamona Schertzs, Ozyasza Wielo­
polskiego i Jędrzeja Dołoszyckiego, odbędzie 
się dnia 27. listopada 1902 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV., licytacya a) realności whl. 
379 ks. gr. Ulucz, b) realności whl. 375 
gminy Ulucz, c) połowy realności whl. 123 
gminy Brzozów, d) połowy realności whl. 
18-3, 184 i 1103 gminy Brzozów, e) realności 
whl. 343 gminy Domaradz, f) 1/8 części 
realności whl. 59, 1/4 części realności whl. 
397 gminy Grabownica.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na: ad a) 3313 kor., ad b) 480 
kor., ad c) 430 kor,, ad d) 650 kor., 200 
kor., 100 kor., ad e) 760 kor., ad f) 459 
kor. 50 hal. i 215 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2208 kor. 
66 hal., ad b) 320 kor., ad c) 286 kor. 66 
h a l, ad d) 433 kor. 33 hal., 183 kor. 33 hal. 
i 67 kor. 33 hal., ad e) 506 kor. 66 hal.,
ad f) 306 kor. 83 hal. i 155 kor. 33 hal.,

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ohęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. września 1902.

L. cz. S. 2/2 (103) (9156 3 - 3 )
Na wniosek zirządi-y masy konkursowej 

Izaaka Dawida Dyma, odbędzie się dnia 20. 
listopada 1 0 2  o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Lisku, licytacya realności pod lk 145, 
objętej whl. 215 gm. kat. Lisko, krydatiryusza 
Izaka Dawida Dyma względnie tegoż inasy 
konkursowej.

Cena wywołania wynosi 32 374 k o r , 
a wady u na 10%.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. ’d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 20. października 1902.

L. 4137/902 (9168 3 -3 .)
Licytacya skartów.

W c. k. głównej Fabryce tytoniu w 
Winnikach w Galicyi sprzedane zostaną w

; dnia 4. listopada 1902.

drodze publicznej lieytacyi skarty płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurowe i papiero­
we jak t-ż inae stare materyały. Termin 
dla wnoszenia pisemnych, ofert ustanowiono 
na dzień 12. listopada 1902 o godz. 12-tej 
w południe.

Bliższe warunki licytacyjne i wnoszenia 
ofeit można podczas zwykłych godzin urzę­
dowych przejrzeć w ekspedycie wymienionej 
c. k. głównej Fabryki tytoniu, jak też w fa­
brykach w Godmg, Neutitschein, Krakowie, 
Monasterzyskach, Jagielnicy i Zabłotowie ró 
wnież w Magazynie sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i w Izbie handlowej we Lwowie, 
Bernie, Ołomuńcu i Opawie, w Departamen­
cie II. e) c. k. Ministeryum w Wiedniu i w 
Ekonomacie c, k. jeneralnej Dyrekeyi mono­
polu tytoniowego w Wiedniu.

Z Zarządu c. k. głównej Fabryki tytoniu.
Winniki, dnia 25. października 1902.

L. cz. E 549/2 (5) (9153 3 - 3 )
Dnia 26. listopada 1902 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w Oddziała Nr. III., licytacya real­
ności lwh. 501 ks. gr. gm. Narol miasto.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1000 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 666 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w Oddziale Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni* przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mkszk&ją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskśżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 17. października 1902.

L. cz. E. 603/2 (4) (9282 1 - 3 )
Na żądanie Hirscha Thalera kupca w 

Szczakowej odbędzie się dnia 14. listopada 
1902 o godzinie 11 przed południem w sąizie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ja­
worznie licytacya realności lwh. 13 ks. gr. 
gm. kat. Dąbrowa objętej Feigli R chter 
własnej wraz z przynależnośeiami, składają­
cemu się z dwóch kóp żyta i 20 korcy ziem­
niaków.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę j ts t  oceniona na 3980 kor. przyna­
leżności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 2760 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arniki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny,, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie p m z  przybicia na tablicy sądo­
wy. jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 9. października 1902.

L. cz. E. 1720/2 (6) (0306 1 -  8)
Daia 14, listopada 1902 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. !. 1573 ks. gr. gm. kat. Stecowa, z przy- 
naltżnościami.

Nieruchomość tg oceniono na 29.050 
kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 14.525 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ins.cz.oj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 14. października 1902.

L. cz. E. 624/2 (5) (9284 1—3)
Dnia 12. listopada 1902 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya 2/10 częś i realności lwh. 201 
ks. gr. gm. Izdebnik objętych.

Nieruchomości powyższej 2/10 części 
wystawione na lieytacyę, są ocenione na 1661 
kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 1107 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne obecnie się zatwier­
dzające i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 13. października 1902.

L. cz. E. 622/2 (6) (9283 1— 3)
Dnia 17. listopada 1S02 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya połowy realności lwh. 439 ks. 
gr. gm. Brody objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 10.740 kor. 50 
hal. z czego na budowle przypada 7400 kor.

Najniższa cena wynosi 3580 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne obecnie się zatwier­
dzające i inne odnośne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 13. października 1902.

L. cz. A. 867/00 (39) (9286)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imien. rz. kat. kościoła w Uher­
cach odbędzie się dnia 14. listopada 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. I, w Lisku licy­
tacya realności pod ik. 21, objętej lwh 364 
gm. kat. Lisko, należącej do masy spadkowej 
śp. ks. Jana Zakrzewskiego wraz z przyna­
leżności ami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2249 kor.

Najniższa cena wynosi 1125 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sruuej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą pełnomocnika w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 28. października 1902.

L. cz. E. 284/2 (5) (9227)
Duia 4. listopada 1902 o godzinie 12 

w południe w biurze Nr. 8 tutejszego sądu, 
odbędzie się licytacya 1 5  i 1/30 części real­
ności w Hmlieach wielkich obj. liczbą wyk. 
hip. 343 ks. gr. gm. Hnilice z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość tg oceniono na 200 kor. 
67 hal., przynależności zaś na 23 kor. 33 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 149 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją 
lub przed licytacyą powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siędsibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Nowesioło, dnia 8. października 1902.



L. cz. 20.191. (9285)
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona w Przemyślu przy ulicy  
Trzeciego Maja pod Nr. 6 trafika tytoniowa  
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku­
rencji. Trafikę tę wakonywae wolno tylko w 
dotychcżasGwem miejscu lub w domach 
w najbliższem sąsiedztwie a e  znajdujących.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. kwietnia 1901 do 3 i., 
marca 1902 materyałn tytoniowego w war­
tości 14.413 kor. 22 hal. wynosił 1828 kor. 
18 hal-

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym d tom, 
Trafikant ma pobierać m iteryał tytoniowy 
w c. k. Magazynie tytoń owym w Prze­
myślu.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafi-ę należy objljć fazwłoezaie po do­
ręczeniu licencji.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego cię tworzenia i ob­
sadzanie składowe i i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikautów tytonio­
wych.

Przepisy te jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi, nadzorów straży 
skarbowej i u składowników tytoniu, i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte

Wadyum, które ma być zŁżone, wyno 
si 138 kor,

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku, i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 25. listopada 1902 do godziny 1 |*  
w południe u naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbuwego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do osobistego prowadzema trafiki bez połą­
czenia z innem przedsiębiorstwem, nie będą 
uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 25. października 1902.

L. cz. E. 680/2 (4); . (9255)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, odbędzie się dnia 5. grudn!a 1902 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Brzesku, 
lKytecya 1/14 części realności lwh. 131 i 
1/.14 części iwh. 132 ks. gr. gm. ksd Brzesko.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na a to 1 14 część 
realności lwh. 131 na 203 kor 21 hal., zaś 
1/14 część realności lwh 132 na 443 kor. 
57 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/14 czę­
ści realności lwh. 131 kwotę 101 kor. 61 
bal., zaś co do 1/14 części realności lwh. 132 
kwotę/ 221 kor. 79 h&l., poniżej tej eony 
sprzedaż nie przyj d: iij do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas goazm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których licytacys 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje co do samej meruchomości. me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie praw* lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam; 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jrdynić przez pr*ybk-i«tf!t* tablicy sądo­
wej, jeśli nie miószkają w okręgu sądu n iż) 
wymierzonego . nie wskażą temuż sądów; 
pełnomocnika do doręczeń, w s?edzibi« są is  
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brzesko, dnia 15. października 1902.

L. cz. E. 141/2 (3) (8257)
Dnia m  listopada 1902 o godzinie 9 

rr.no, odbędzie s i g  w Oddziale Nr. W .  tut. 
sadu, licr-taeya realności wyk hip. 1. 22 ks. 
gr. gm. k'st Ułazó f  .-.kł;dającej się z f i k u  
parcel gruntowych wraz z przynależy tęśeiami, 
składającemu się z dęb iny  i  haku ogstof/ego.

ŃiemohioeiR^ć ta jest ceeci-tną na 404 
kor., przynależności zaś na 1 kor. 50 h U.

Najniższa cena, niżej której sprzede ż n:e 
nastąp, wynośfi 310 kor. 33 hal.

Waru-ki  haytacyjee > inne cdnośoe do­
kumenta przfórzeć można w radzie tutejszym, 
w Oddziału Nr. III.

Takie prawa,- -t? obec których ninjśjjM  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ądu najpóźniej przjt wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n k  mu 
głyby być już ze skutk em podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ng. powyższej nieruchomości; bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
p e ł n o m o c n i k a  do doręczeń, w SBlzibie s ą d u

0 .  k .  S ą d  jw iatow y, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 1. września 1902.

L. az. E 1274 2 (10) (9217)
Dnia 17. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, ;dbędzie się licytmya a) 
realności whl. 859 gm. Mikuliezyn, składa- 
jącej s’ę z parć. bud. Ikat. 855/2 i kilkunastu 
parcel grunt swych i b) połowy realności whl. 
858 gm. Mikuliezya, skł fiająojj się z parceli 
gr lkat. 7855 wraz z przynależu ościami, skła- 
dającemi się ad a) z drzewostanu, dwu chat, 
komory, piwnicy, stajni większej, stajni mniej­
szej, nieukońezonej willi, potów.

a) Nieruchomość whl. 859 gm. Miku- 
liezyn wystawiona na licytacyę, jest oceniosą 
na 17.950 k o r , a przynależności jej na 7210 
kor , b) połowa nieruchomości whl. 858 gm. 
Mikuliczyn jest ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 16.773 
kor. 34 hal., ad b) 483 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyj dSje do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może k&żdy, 
ma:ący chęć łupienia, prz«jrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej ’ roszczenia tego 
rodzaju co do" samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach ligo postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu iużej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ?«o doręczeń, w siłsdsfljjl sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 30. września 1902.

L. cz. E. S03/-2 (3) (9225)
Na żądanie M o s e s a  Ro/eaberga w Lisku, 

odbędzie się dnia 17. listopada 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, iie y ta c y a  1/2 z 2,3 części realności 
objętej whl. 44 gm Lisko własności Samuela 
i le i Grossmanów.

Nieruchomość, wystawiona na 1’cytacyę, 
jest ocenioną na 533 kor. 33 hal.

Najniżsi!: cena wynosi 270 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odno /ą :e  się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chiyć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzi9 niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do są«5 najpóźniej przy wyzu&e-zonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e  J w f c b y ,  d i a  k t ó r y c h  j a k i !  p r a w a  l u b  

. c j ^ a r y  n a  p t f j g y ż s t w j  n i e r n e h o m o ś c i  b ą d ź  

o b e c n i e  j u ż  i s t a i a j ą ,  b ą d ź  w  t o k u  postaMS- 
i a j u a .  l i c y t a c y j n e g o  p t a f a f t n ą ,  z a w i ^ m i a s t ą  

h y j ą  o  d a l s z y c h  W y d a r z e n i a c h  t e g o  p o s t ę p o ­

w a n i a  j w y s H  p r z e z  p r z y b i c i ? :  n a  t a b l i c y  s ą d o ­

w ą )  j e ś l i  f t i e - i i a g l a z k a i a  w  o k r ę g u . - ś ą d u  n i ż e j  

w f c m i ś t a i j m s g m  i  n i e  w s k a ż ą  t e m u ż  s ą d o w i  

p e ł n o m o c n i k a  d o  d o r ę c z e ń ,  w  s i e d z i b i e  Ł i a  

z a m i e s - z k a l f e g a .
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko dnia 15. października 1902.

L. cz E 1048/!. (9) (9223)
I) oa 17. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem w s-idzie niżej wyarenionym, 
w biurze Nr. II, odbędzie się hcjtaeyWJ) ?eal- 
n- ści iwh. 303 gm. CzarnoKońce małe skła­
dającej się z pb. 57, chaty mieszkalnej, oraz 
ó! lfk. 2-35/25 668^2 i 299/3 wraz z przy- 

należnością:;!!, składającemi się ze. staj2  i 
p'ećioną] Koą^iicy, 2) 2/3 części realności 
obj. lwh. 688 gm. Ozarnokońce małe okłada­
jącej się • łąki lk. 235/35 i roił lk. 235/36.

Nieruchomości te wystawione na jjcy ta­
cy? są 1 ceni .uie a to realność ad 1) z przy­
należ® ściatni na 4771 koron, zbś 2/3 części 
realności ad 2) na i  183 kor. 23 hal

Najniższa cena wynosi ad lJ fb S O  *or. 
66 ha1., ad 2) 755 kor. 52 hal., poniżej fc-.j 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi ad 1) 477 kor. 10 hal 
ad 2) 1)3 kor. 33 hal.

W arunsj licytacyjne i od roszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

IV kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgłn- \

; s i c  do s ą d u  n a j p ó ź n i e j  przy wyznaczonym t e r -

j  m i n i e  l i c y t a e y j n y s & j !  i a a d S f e j  roszezaik t e g o  

i roBJaja c o  d o  samej a i e r a c h o m b s c i  n i e  m o ­

g ł y b y  b y ć  j u ż  z ®  ( d a t k i e m  p o d & o s l l f l e .

T e  o t ® h y ,  H k  k t ó r y c h ,  j a k i e  p r a w a  l u b  

c i ę ż a r r a n a  p o w y ż s z y c h  n i e r u c h o m o ś c i a c h  b ą d ź  

o b e c n i e  j u ż  i s t n i e j ą ,  b ą d ź  w  t o k u  p o s t ę p o  

w a o i a  l i c y t a c y j n y m  p o w s t a n ą ,  z a w i a d a m i a n e  

będą o  d a l s z y c h  w y d a r z e n i a c h  t e g o  p o s t ę p o ­

w a n i a  j e d y n i e  p r z e z  p r z y b i c i e  n a  t a b l i c y  s ą d o ­

w e j ,  j e ś l i  n k  m i e s z k a j ą  w  o k r ę g u  s ą d u  n i ż e j . .  

W j m i e f c a p e g o  i  n i e  w f c s S t  t e m u ż  s ą d o w i  

p e ł n o m o c n i k a  d o  d s N e z e ń , ' w  s i e d z i b k  s ą d u  

zamieszkałego.
O. t  Sąd powiatowy, Oddział II.

Husiatyn, dnia 15. paźfziernika 1902.

L. cz. E. 2041/2 (4) (9279)
Dnia 24. lbtopada 1902 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
16 gm. Olesno.

Nieruchomość, wystawiona na licytację) 
jest ocenioną g a  3846 kor. 78 hal.

Najniższa zaś cena szacunkowa poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku wynosi 
2564 kor. 52 hal.

Waru u ki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenta przejrzeć można w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 17. października 1902.

L. cz. E. X III. 1646/2 (5) (9252)
Na żądanie Józefa Krochmalą, zastąpio­

nego przez adw. dra Szaflarskiego w Krakowie 
tudzież Maryanny Marzec w Prusach, odbędzie 
się dnia 25. listopada 1002 o godz. 9 przg-i 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 ul. św, Jana 1. 13 licytacya 1/4 
części realności lwh. 19 ks. gr. gminy Kan- 
torowice objętej Franciszka Łaty własnej, bez 
przynależności.

Nieruchomość, wystawiona rpj licytacyę, 
jest ocenioną na 838 kor. 91 bal.

Najniższa cena wynosi 559 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i 'odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mrjąey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzi o urzędowych w sądzie 
uiiej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

TakiN prawa, w  obec których niniejsza 
Hcy8aęy%j)yłftby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do rądii BLijpóźnSj przy wyznaczonym ter- 
minio IigdAj^usym, inaczej .'tżśżeŁenia tego 
rodzaju co d o -samej nieruchomości nic mo­
głyby być -jąż ze ̂ skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania- licyjyyjncgo powstaną, zawiadamiane 
bęoą o |(|lszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie.pr«es przybicie aa tablicy sądo- 
w»j, jeśli nie rffifeszkają w okręgu sądu niżej 
wypp.?9gio?tógq i ffie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d j doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszKałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 13. października 1902.

L. cz. 4514 ("246 1 — 3)
Wyciąg z obwieszczenia.

Na zabezpieczenie dostawy wszystkich 
malp§rąlów trtoniowych (z wyjątkiem wę­
gla) na przestrzeni od c. k. głównej fabryki 
tkan iu  w Winnikach aź na dworzec kolejo­
wy we Lwowie i odwrotnie na rok 1908 
ewentualnie aż do dnia otwarcia kolei żela­
znej między Lwowem a Winnikami rozpisuje 
c. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
publiczny przetarg za pomocą ofert na dzbń
14. listopada 1902 o godzin)# 12 tej w po­
łudnie-

Do tego przetargu publicznego mają 
kompetea i wnieść pisemue opieczętowane, 
zaopatrzone marką stemplową na jedną ko­
ronę of rty, jakoteż załączyć kwit poświad­
czający o złożojrym przepisanem Vadimu.

Bliższych izezeguiów można się dowie­
dzieć ze szczegółowych obwies-zeked, które są 
przybite na bramie c. k. fs.bryki tytoniu 
w Winnikach i w terużo urzędzie d > przej- 
ż< n a wyłóż'me.

O. k. główna fabryka tytoniu.
Winniki, 30. października 1802.

L. cz, S. 7/2 (1) (9207 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił oa otwarcie konkursu do majątku Iza 
ka. Laogsama, handlarza żelazem w Prze­
myślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. B'idcę są u u krajowego Lwa Szecho- 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw- dr. Daoiela Haasa w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7. listopada!

, 1902 o godzinie 9 przed południem w ty® 
\ sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku-. 
I menty, poświadczające ich roszczenia, w ystąp i 
f s wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­

sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w /' 
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia sw<, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosuwnio 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w ty® 
sądzie najualej do dnia 15. g< udnia 190”) 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30. 
grudni* 1902 o godzinie 9 przed południe® 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali j0 
i ustanowił5 dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają termin11 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielo® 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uroj 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzyciel1 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu pedziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 1 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolny® 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną prztznacz-, si§ 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w częśc1 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w0 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wj 
mienićw zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczę® 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 28. października 1902.

L. cz. S. 1/2 (14) (9309 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowi0 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
pani Klaudyi Majewskiej nieprotokoł&waną) 
właścicielki handlu korzennego „pod Palmą 
we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 6.

Komisarzem konkursowym mianuje s!§ 
c. k. Badeę Sądu krajowego Grarfeina za9 
tymczasowym zawiadowcą masy pana "dW- 
dra Lesera we Lwowie.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13. listopad® 
1902 godzina 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty) 
poświadczające ich roszczenia, wyotąpili z wni0' 
sk&mi względem zatwierdzenia tymczasowe^0 
zawiadowcy lub zamianowania innego i je j0 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydział0 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cb°' 
ciażby co do aich spór już zawisł, stosowni0 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w ty® 
sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 196? 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 1 *' 
grudnia 19o2 o godzinie 10 przed południe® 
w tymże sądzie powiatowym w biurze ko®: ' 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwid0' 
waii je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają termin0 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielo® 
jak i masie upad.ościowej zwrócą koszta um. 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzyciel 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą vff" 
kiuczeni od podziałów- uskutecznionych 09 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pra# 0 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 1 
członków wydziału wierzycieli, d o t y c h c z ® 0 
urzędujących, powołać ostatecznie wolny® 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowań19 
konkursowego umieszczać się będzie w czgś01 
urz§do?»'ej „Gazety Lwowskiej”.

Wierzy)?,Le,li, którzy nie mieszkają 
Lwowie lub wr pobliżu Lwowa mają wy®1® 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczę® 
w temże miejscu zamieszkałego^ w prze®’ 
wnym bowiem razie na wniosek komisaf*9 
konkursowego ustanowi się dla nich na ® 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika d® 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIŁ
Lwów, dnia 1. listopada 1902.

(9248)
O g ł o s z e n i e .

Zarząd mas rc zbiorowych MojżeS^ 
Zwangheiraa i Bena Zwangheima w Drób0' 
byezu rozpisuje niniejszom sprzedaż ryc®® 
tową.

-■ całego dotychczas niezrealizowany 
majątku masy rozbiorowej Mojżesza Zw00^  
heima jakoto składu towarów urządzenia ®



mowego i sklspowegr tudzież; dotychczas 
niezrealizowanych pretensji.

2 . dotąd ni wysprredauego składu to - i 
warów Bena Zwangheima w bz z tegoż urzą­
dzeniem sklepowem tudzież domow»m;

w drodze pisemnych of*rt na feSfe pod­
pisanego zarządcy obu mas w Drohobyczu 
wnieść się mających.

Do ofert ma być dołączone wadyum 
w gotówce w wysokości 20*;0 cen cfiaro •-a- 
nych

Oferty przyjmuje się do 6 . listopada 
1902 roku.

O przyjętej ofercie zostania nabywca 
w drodze listownej zawiadomiony, nie przy­
jęte oferty zostaną oferentem wraz z wadyum 
zwrócone.

Najpóźniej w przeciągu 24 godzin po 
wysłaniu listu z - zawiadomieniem o przyjęciu 
oferty c bawiązany będzie nabywca pod ygo- 
rem utraty wadyum złożyć w gotówce do rąk 
podpisanego podaną w zatwierdzonej oferciiT 
cenę tudz.eż zabrać sobie wszystkie nabyte 
ruchomości.

Zarząd nie bierze na siebie żadnej od­
powiedzialności za ilość lub jakość u  inwes­
towanych towarów i ruchomości tudzież za 
należność i ściągalność wierzytelności.

Wolność zatwierdzenia ofert zastrzega się.
Drohoby-.z, 30. października 1902.

Dr. Jakćb Lauterbaeh 
zarządca mas.

Konkursa.
L. 120.045 (9126 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania stypendyów opróżnio­

nych z fundacji im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 300 kor. rocznie, przeznaczo­
nych dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu na 
wydziałach prawa i medycyny dla techników 
tudzież dla uczniów zawodu gospodarskiego 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
naeh lub w innym podobnym zakładzie, ogła­
sza się niniejszem konkurs do 20. listopada 
1902 r.

O te styp -ndya mogą ubiegać się ucznio­
wie narodowości polskiej, rzym kat. religii, 
urodzeni w Galicy'.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
Utmi , mają być wystosowane do kawiory i 
fundacyi im. Piotra Więcławskiego przed 
upływem terminu konkursowego za pośredni­
ctwem przełożeństwa właściwego zakładu 
naukowego, które winno je przedłożyć c. k. 
Namiestnictwu.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. października 1902.

L. 5015 pr. (9117 3 - 3 )
K O N K U R S .

W tbrębie galicyjskiej krajowej Dyre­
kcji skarbu jest do obsadzenia jsdna posada 
inspektora technicznej kontroli skarbowej w 
^IL kLsie rangi, jedna ewentualnie dwie 
Posady starszych kontrolorów technicznej 
kontroli skarbowej w VIII. klasie rangi, 
eWentualnie dwie posady kontrolorów teokni- 
%nej kontroli skarbowej w IX. klasie rangi 
1 dwie ewentualnie cztery posady adjnnkt.w 
technicznej kontroli skariowej w X. klasie 
langi z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o to posady mają wy- 
Hzać, że posiadają przepisane wymogi a 
konapetsnci o posadę w IX. iub wyższej kls.- 
^  rangi mają t, iże wykazać, iż złożyli 
Egzamin przepisany reskryptem c. k. Mini 
*jters|wa skarbu z dnia 9. swietnia 1898 L. 
ii;i.S78 (dz. rozp. Nr. 55) dla urzędniiów 
6(ihnicznej kontro'.! skaroowej.

Podania wnosić należy w przeciągu 
ji*terech tygodni drogą służbową do Prezy- 
U-im c. k. krajowej Dyrekcji skarbu.

*-*zydyum c. k. krajowej Dyrekcji skarbu. 
Lwów, dnia 22. października 1902.

K O N K U R S ,  
a W obrębie c. k galicyjskiej krajowej 
.Hekeyi skarbu jest do obsadzenia- kilka po- 

asystentów technicznej koń roli skar-

V, Asystenci przyjęci zostaną «a razie 
. ®Wjąorycznie za kotraktem służnowym, a 
c Upływie jedt.-oi ocznej a w miarę oKoli- 

a°ści dwuletniej zadawał udającej służby za 
^ tra k te m  zam inowani będą rzeczy wisty- 
^  Urzędnikami panst owymi w XI. klasie 

gi.
^ . Asysten' technicznej kontroli sfearbo- 
^ i .f rz f ię ty  prowizorycznie za kontraktem 
t y ' °^ym pobierać będzie zwyfiąjns pobo- 
(pj ^ iędnika państwowego XI. kia-y rangi 

i dodatek aktywalny) w i’azie zaś, je- 
hHp Poznaczony zostanie do st tego nadzo- 
p0Q,aaia przedsiębiorstwa kontroli skarbowej 

^gającego, pobierać będzie nadto przez 
Kai, ^ c i a  w tej służbie roczny ryczałt, który 
ą0J^atej 500 kor. a najwięcej 800 kor. wy- 

może.
tą j. Wymogi do osiągnięcia posady asysten- 

chnicznej kontroli skar owej są:
*• obywatelstwo austryackie, 

nieposzlakowany charakter,

3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wy i języka.jiiemieckiego,
5. dowód ukończenia chemiczne-techni­

cznego oddziału w jednej z austryaeklcb 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzaflniony" i

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafinery! olejów mineral­
nych, browarów, gorzelń iub cukrowni.

Ubiegający się o posadę wnieść moją 
podania najeżycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu.

Lwów, dnia 22. października 1902.

L. 6649 (9165 3 -  3)
OBWIESZCZAIE.

Magistrat m iasta K ałostś rozpisuje 
n w ie js w i na- podstawie uchwały pady 
gminnej mtąjsżumiejsktej z- dnia 18. 
października 1902 ksifkurs z termkiMm 
do T5 listopada 1902 w celu od; &d/,e- 
uia posady kontrolera kasy -..miejskiej 
w Kałuszu z płacą roczny tysiącdwieścip 
koron i 4 pięcioleciami po 200 koron.

Kandydat ma wygasać że nie prze­
kroczył 40 rok życia że włada językiem 
polskim i rusB m  w słowio i piśmie 
że złożył egzamin z dobrym postępem 
z rachunkowości państwowej i że nabył 
praktyczne wiadomości Jłożby  kasowej 
ntaresztŚi że jest w możności złożenia 
kaucyl służbowej w kwocie 1200 k uj;

Posada rzecsoaa nadana będzie 
na razie prowizorycznie a po roku nie 
nagannej służby może. nastąpić stabi­
lizacja, na zajmowanej posadzie.

Kałusz, 22. października 1902.
B u rm istrz .

L. 712 (9115 3 - 3 )
K O N K U R S .

Przy otworzyć się mającym no­
wym szpitalu izraeliekiei gminy w yzna­
niowej fundacyi Maurycego L azarcsa 
we Lwowie mają nastepujacęi posady 
lekarskie być ustanow ione:

ą) jy rek to ra  za reaiuneracyą roćm ą 
2 B 0 0  k o jfo n .

• 4 ^  prym aryuszf dla oddziału obi- 
rurgiczn^go i chorób wewnętrznych za 
rem uneracyą roczną po 1000 koron: ■

c) sekundUryuszy za roczną rerau- 
neraeyą po 600 koron,

d) asystentów za roezrK remune- 
raeyą po 508 koron.

e) bezpłatnych aspirantów.
Posady tę są prowizoryczne i n/K

nadają  żadnych praw  do em eryjury.
Posady dyrektora i pry mary uszy 

mogą n#  -5 lat, sekuud&ryussy na 3 
D a ,  asystentów i aspirantów na 2  h>ła 
być nadane.

Reprezentacja Zboru zastrzega sp*- 
bie połączyć posadę dyrektora z funkcja­
mi jednego z prymaryuszy za eweptu- 
ainem osobnem wynagrodzeniem.

O powyższ a posady ubiegać ' się 
mogą doktorowo o wszech nauk lekar­
skich, z kwahfik&eyą przepisaną dla 
.-osad w szpitalach pnbiifenych.

Podania wnieść należy do końaf 
listopada k902 do IL dy  szpitala z; a*1 
na ) ę e Przewodniczącego Wgo Maury- 
'śt-go Lczarusa, d y r która, c k, uprz. 
gśl akc. Banku hipotecznego we L w o 
wie, którr też- udzieli bliższych szcze­
gółów i wyjaśnień co do obowiązków
s łu żb o wych.

Lwów, dniiA 26. październikayl-^02.
Przełożeństwo Zboru izrael.

L ez. Frez. 18604. (9 77 1 -  2)
K O N K U R S .

Okóśaie do kontursu w Nr ze 251. Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs mi wymienione tamże posady oficja­
łów kane-“iaryjnyeh względnie kancejisiów są­
dowych upływa z dniem 6. grud ia 1902.

Z Pzezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 26. października 1902.

L. 11.284 (9202 1 - 3 )
K O N K U R S .

Są do obsadzenia posady kancelistów 
przy sąazie

a) krajowym w Krakowie,
b) powiatowym w Podgórzu.
Podacie o powyższe lub przy innych

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów

wnosić caltży do 6 . grudnia 1902 do Pre­
zydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków. 29. paź-lziernika 1902.

L. 112.876/111. (9244 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspędyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1) w Bierzanowie (HL/3j z ryczałtem 
na służącego 1007 kpion,

2) w Moszcz-nicy (III./6). Ryczałt na 
służącego będzie później wymierzony,

3) w Buszczu i l l l . ,6) z ryczałtem na 
służącego 504 koron,

4) w Sokołówee ob. Bobrki (III./6) z 
ryczałtem na służącego, później wymierzyć 
się mającym.

Podania należy wnieść na pierwszą i 
trzecią posąiię najpóźniej aó 8 ., zaś o drugą 
i i zwartą posadę Eąjpóźaiej do 16. listopada
b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwówjjtnia 29. października 1902.

LW. 74614/1902 (9217)
K o n k u i s.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekuadaryusza w szpitalu powszechnym 
w Tarnowie.

Kandydaci powinni najpóźniej dc 30. 
listopada b. r. wnisść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem:

a) Metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 rok życia,

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego,
c) Dyplomu doktora wszech nauk le­

karskich na jecinym z uniwersytetów Monar­
chii Austryaekiej upoważniającego go do wy­
konywania praktyki lłskarskisj.

Do posady tej jest przywiązana płaca o 
rocznych 1200 koraa.

Lwów, dnia 28. października 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 345/ą'(5) (9239)

OGŁOSZENIE.
W linieniu Jego Cesarskiej Mości!
I.) O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie 11. października 1902 orzekł na 
mocy §§• 489 i 493 p. k. i §. 37 ust pras., 
że treść artykułów umieszczonych w Nr. 31 
czasopisma: „Prawda i p ra^o “ z dnia 3. 
października 1902 pod napisem „Oświata to 
potęga" w ustępie od słów „nie dalibyśmy by­
li" do „wyzyskiwać", zawiera znamiona wy­
stępku z M 2 u. k.

II.) O. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie w skutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa od uchwały c. k. Sądu krajowego 
karnego we Lwowie z daia 11. października 
1903 Pr. 345,2 (2) orz- kł uchwaią z dma 
21. października 1902 D. VII. 414/2 (1), że 
także treść artykułu umieszczonego - «  czaso­
piśmie: „Prawda i prawo" Nr. 31 z dnia 3. 
paździsUńka f!p02 pod napisem „Zgromadze­
nie obszarników* w ustępie od Słów „ob­
chodźcie «ię z mmi" do „konstytucją", za­
wiera znamiona występku z § 302 ust. kar., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona p zez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskat?, tego 
czasopisma.

W skutek tej u co wały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 30. października 1902.

L. cz. Pr. 351/2 (5) (9240)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jogo Cesarskiej Muśei!
I.) O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł 16. paźdaiern>ka 1902 na 
m cy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 ust. pras., 
że treść artykułów umieszczonych w Nr. 42 
czasopisma .Monitor" z dnia 12 październi­
ka 1902 pod napisym: „Siew nienawiści", 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k. i 
art IV. ust z 17. grudnia 1862 Dz. p. p 
Nr. 8 z r. i 863.

I I )  0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwo- 
r e  Wskutek zażaleniu e. k. Prokuratoryi 
Państwa przeciw odmownemu ustępowi wyż 
powołanej uchyby  Sądu krajowego, orzekł 
że także treść artykułu umieszczonego w cza 
sopiśmie „Monitor" Nr. 43 z dnia 13. paź­
dziernika 1902 pod napisem „Czy opueiła się 
skó-ka za wyptawę" w nstępie od słów „Nie 
to tylko do końca, zawiera znamiona zbrtejni 
z §." 65 lit a) u- L , a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona ■ przez c. k. Prokura­
tora rządowego koofiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie ty h artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 30, października 19 2.

M. cup. lip . 367/02 (2) (9241)
o ro jL o m E E e .

B  IsieHH 6ro Be^nuecina E geapa!
IR k. Cjyi, KpaeBHH cnpaB tcapHnx 

y  J I ł b o b i  piin i b  Ha no^craBi §§. 489 i 493 
3atc. Kap. i §. 37 3aK. n^ac., ru;0  3 m i c t  apTH- 
Kyny ynnigeHoro b uneni 230 uaconncn: 
n ]̂,'iHO" 3 Ą B S I 25 HCOBTHH 1902 11% Hanit- 
ceio: „3 a^MiHiCTpan;HHHHX npaKTHK cel
Ą3e r̂BHin;H“ b  ycTyni b %  cniB „ ą o c h t b  
Toro" ą o  „ b  CTapiM CaMÓopi", m I c t e c t  b  
co6i 3H«MeHa npoBHHF 3 §. 300 3aK. Kap. 
i npoTo ycnpaBe^iHBnena g c t b  sapn^acena 
uepe3 n,. k .  IIpoKypaT ipa flepacaBHoro k o h -  
(JiicKaTa cei uaconncn.

B  Hac,ii^oK Toro pim enn aSoponene 
ecTB ^am&me nm pene roro apruicyny a 3i-  
6paHHH HaiMa^; Mae óyTH 3HHm;eHHH.

JlBBiB, 29. 5KOBTHH 1902.

Sb 249- (9163;
S)a§ f. f. óteret§= ató ijlrejjgeridjt irt 

2/rient Ijat mit bem ©rfenntnijje uom 23 Dt* 
tober 1902, 29,2, bie SSeiteruerbreitung
ber iRr. 756 ber 3<dtjdjrift: „II Popoio" duo.
21. Oftober 1902 megen ber ©tefle bort „II 
Parlamento non e altro" bis „loioiesche trap- 
polerie" be§ SlrtifelS: „Ia  si finisca cni pri- 
ydegi" nac£) §. 300 ©t. ‘3 . unb 2trt. III oe§ 
(Sfcfe|e§ bom 17. S)ecember 1862, jR. © . 831. 
iRr. 8 ex 1863, Perbotett.

S)a§ f. f. SartbeS* alg 5|3rej3gericf)t irt 
j^rag %.t mit bem Srfemttniffe bom 24. Dtto* 
ber 1902, i|3r. 145,2, bte źBeiterperbreitung ber 
SRr. 6 ber 3eitfcf)rift: „Rudś Kyety" pom I. 
iRoPember 1902 megen beż Slrtifetó: „Syato- 
yśeiayska zślozna" jamt Sttuftration natb §. 
302 ©t. ($. berboten.

S)a§ f. f. 2attbe§* al§ jpre|gerid)t in 
$ rag  tjat mit bem ©rfenntnijfe Pom 24. Dfto- 
ber 1902, $ r . 144/2, bie SEBeitcrperbreitung 
ber gtugidjrpt: „Piak Drozd propusten. Na­
kładem K. J. Koyarika. Tiskem Dobrovoluy 
a Vala v Zizkoye" megett ber ©telle Pon „Dro­
zda chytil" b i| „Drozda nechce na miloat" 
nac| §§. 302 uno 303 ©t. ®. perboten.

S)a§ f. !. t o D  alg jpre^geri^t in 
Sungbunjlau {jat mit bem ©rfenntniffe Pom
24. Oftober 1 h02, 5|3r. 15/2, bie SBeiterPer^ 
breitung ber SRr. 26 ber Beitfdjrtft: „Straż Po- 
jizen" pom 23. Dltpber 1902 megen ber ©telle 
Pon „Radostne prekyapeni" bi§ „zehaala" 
nac^ §. 303 ©t. ©. perboten.

f. f. 2anbe§* alS 5|Ire|gert^t in 
Sara (tal mit bem @rfenntnijje oom 21. Dfto* 
ber 1902, j|3r. 62/2, bie SBeiteroerbreitung Der 
ber m .  29 ber g e itf^ rif t: „Prari Dalmaii 
nac" oom 18. Dftober 1902 megen be§ 2trti= 
felś: „Pismo iz Ka:ra“ pon „I ovi se listo- 
vi“ bis „bunt . . . . . .  XX yjeka" nu* S.
302 ©t ©. Perboten.

S)a§ f. f. 2anbe§= al§ jpre^geri^t iu 
3 ara (ja/ mu bem ©rfenntniffe oom 23 Dfto= 
ber 1902 jflr. 63/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRr. 6s Der Bmfdjrift: „(Hryatska) Oroatia" 
Pom 21. Dftober L902 megen ber 2. ber „Do- 
maće yjesti" naci) §. 300 ©t. 3 .  Perboten.

Kuratele.
L. cz. L. VII. 7,2 (2) (9063 2 -  3,

Józtf Mikosz w Wiatrowiea .l uznany 
został umysłowo niedołężnym.

Kurator Wojciech Foryś w Wiatrowcach. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1903.

L cz. P. 174 00 (3) (9081 2 -& )
Dmytro Daniec z ft-laczego uznany za 

v:mysłov»P chorego a kuratorem j»go Si-fan 
Magaias z Telaczego.

O k Sąd powiaoowy, Oddział III. 
Podhajce, Unia 5. września 1900.

L. cz. P. j37/2jsfflfc (9163 2 - t e
Umysłowo chorej Katarzynie z Dmytry­

ków Kiernickiej uis(fcowiono kuratora vv oi-,2 
bie iwana Tintsa gospodarza z Ga.ów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 30. września 1902.

iiozmake obwieszczenia.
(9178 3—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Pan dr. Her.sch rsete Henryk Gae-l 

wpisany został z dnię*g4. października i 9o2- 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokat, w.
Lwów, dnia 4. października 1902.
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L. cz. A. 816/1 (4) (9072 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy oddział IY. w Ko­
pyczyńcach zawiadamia, że Zofia Bojko 
zmarła dnia 22. września 1897 w Howiło- 
wie małym bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Między innymi powołana jest do tego 
spadku Warwara Bojko

Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w cią­
gu roku od daty tego edyktu licząc, do spad­
ku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niej kuratorem
W a f i d f t m  S y n k ó w  w  H n w i ł n w i a  r n n l v m  nr7,A-Wasylem Seńków w Howiłowie małym prze­
prowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyezyńce, dnia 9. maja 1902.

L. cz. IY. 95/97 (7) (9106 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Pelagia Seń­
ków zmarłej dnia 19. grudn a 1896 w Hawi- 
łowid małym bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innymi powołana jest do tego 
spadku Warwara Bojko.

Gdy miejsce pobytu Warwary Bojko 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem W a-yla Seńków w Hawiłowie ma­
łym przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyezyńce, dnia 16. maja 1902.

L. cz. T. 64/2 (2) (9111 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny Oidział 

VII. we Lwowie, wdrażając na prośbę Józefa 
Tischa postępowanie amortyzacyjne co ao 
książeczki wkładkowej galic. kasy oszczędno­
ści Nr. 123.506 na 98 kor: i na nazwisko 
Józef Tisch opiewającej wzywa każdego po­
siadacza tejże książeczki, ażeby takową w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej części 
„Gazety Lwows ieju tutejszemu sądowi prze­
dłożył, lub swe prawa do niej wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa na 
ponowne żądanie proszącego za umorzoną i 
nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 14. października 1902.

L cz. A. 448/1 (7) (9151 2— 3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Józefa Gogola powołanego do spadku po 
śp. Pawle Gogol by w ciągu roku od daty 
edyktu do spadku tego pisemn;e lub ustnie 
się oświadczył, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego terminu zostanie przewód spadkowy 
z oświadczony mi spadkobiercami i ustanowio­
nym dleń kuiatorem Dr. Czaczkowskim prze­
prowadzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 15. Września 1902.

L. cz. Ns. VII, 25/2 (9152 2— 3)
Wzywa się niewiadomych właścicieli 

następujących przedm'otów względnie pie­
niędzy: 15 kor. 80 hal. zakwestyonowanyeh 
u Piotra Dziamy; bransolety srebrnej skra 
dzionej przez Jacka Dragana; 30 kor. skra­
dzionych prztz Jitkóba Siwaka; 2 kor. 88 
hal skradzionych przez Pawła Piotrowskiego; 
1 kor. 12 hal. zakwestyonowanyeh u Józefa 
Owesnego; 40 kor. 1 kor. 26 hal. 16 kor. 
sakiewki czarmj z kwotę 3 kor. 38 hal 
pokruszonych kolczyków z dyamentami, sre­
brnego zegarka 2 kopertowego, niklowego 
zegarka jednokopertoweg* złożonych do de­
pozytu sądowego w niewiadomych sprawach 
karnych 8 kor. skradzionych przez Józefa 
Hadalskiego: zegarka niklowego z łańcuszkiem 
skradzionego przez Barbarę Siwak; zegarka 
srebrnego Nr. 177044 zakweslyonowanetio 
u Bronisławy Łukaszyk; aby w myśl §. 376 
pk. w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosili się i swe prawa 
do gotówki względnie rzeczy wyż wymie­
nionych wykazali.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Gorlice, dnia 25. października 1902.

L. cz. Nc. I. 80/2 (1) (9070 2 - 3 )
W stanie biernym realności objętej 

lwh. 1061 ks. gr. gm. kat. Kałusz objętej 
iatabulowanem jest w poz. 4 wskutek uchwa­
ły Kałuskiego c. k. Kameralnego Justicia- 
riatu z dnia 22. listopada 1851 1. 1963j na 
podstawie skrypui dłużnego z dnia 21. listo­
pada 1851 prawo zastawu dla sumy tysiąc 
złr. mk. z 5«/0 odsetkami a mianowicie na 
rzecz.

1. masy spadkowej Wincentego 
Sperlinga w kwocie 33 złr. mk.

2. masy spadkowej Wincentego Stein- 
muller w kwocie 5 złr . mk.

3. masy spadkowej Iwana Nespiaka 
w kwocie szesnasta złr. mk.

4. masy spadki, wej Mateusza Krzempi- 
ckiego w kwocie trzydziestu siedmiu złr. mk.

5. masy spadkowej Bazylego Demiano- 
wskiego w kwocie czterdzieści złr. mk.

6. masy spadkowej Franciszka Postel 
siedmdziesiąt dziewięć złr. mk.

7. masy spadkowej Michała Wohn w 
kwocie sześć złr. mk.

8 . masy spadkowej Michała Matijciów 
w kwocie cśmnastu złr. mk.

9. masy spadkowej Jana Eelimana w 
kwocie czterdziestu złr. mk.

10. masy spadkowej Walentego Jaeger- 
m:na w kwocie ezterdziestusiedmiu złr. mk.

11. masy spadkowej Piotra Huezaka 
w kwocie czternastu złr. mk.

12. masy spadkowej Michała Lwowskie­
go w kwocie dwadzieścia ośrn złr. mk.

13. masy spadkowej Iwana Pawłów w 
kwocie dwudziestu sześciu złr. mk.

14. masy spadkowej Georga Waltera 
w kwocie dwudziestu sześciu złr. mk.

15. masy spadkowej Hrynią Kuszlika w 
kwocie jedenastu złr. mk.

16. masy spadkowej Antoniego Szy­
mańskiego w kwocie dziewięciu złr. mk.

17. masy spadkowej Henryka Lay w 
kwocie trzydzieści jeden zlr. mk

18. masy spadkowej Henryka Doroty 
Harth w kwocie stodwadzieściadwa złr. mk.

19. masy spadkowej Semania Matijciów 
w kwocie ośmaziesiątośm złr. mk.

20. masy spadkowej Prokopa Kuehara 
w kwocie dziewięć złr. mk.

21. masy spadkowej Georga Henryka 
Harth w kwocie jedenaście złr. mk.

22. masy spadkowej Augustyna Lie- 
bcrsbacha w kwocie dziewięciu zlr. mk

23. masy spadkowej Karoliny Hołota 
w kwocie siedmdziesiąt pięć złr. mk.

24. masy spadkowej Jana Alberta w 
kwocie szesnaście złr. mk.

25. masy spadkowej Franciszka Wa­
gnera w kwocie dwadzieścia trzy złr. mk.

26. masy spadkowej Piotra Wasyleczko 
w kwocie czterdzieści złr. mk.

27. masy spadkowej Maryi Olejnik 
w kwocie czterdziestu złr. mk.

28. masy spadkowej Pawła Miżeraka 
w kwocie dziewięć złr. mk. i

29. masy spadkowej Anastazyi Popowicz 
w kwocie szesnaście złr. mk.

30. masy spadkowej Iwana Popowicza 
w kwocie dwanaście złr. mk.

31. masy spadkowej Jana Georga Geib 
w kwocie sześćdziesiąt cztery złr. mk.

Wzywa się wszystkich powyższych wie­
rzycieli, względnie ich spadkobierców, aby 
roszczenia swe zgłosili w tut. Sądzie najda­
lej dnia .5. listopada 1903.

Gdyby interesowani w powyższym cza­
sie edyktalnym swoich roszczeń nie zgłosili, 
dozwoloną zostanie amortyzacya intabulaeyi 
i wpisów do niej się odnoszących oraz zosta­
nie zarządzonem wykreślenie powyż wyszcze­
gólnionych wierzytelności ze stanu biernego 
realności wLl. 1061 gm. Kałusz objętej.

0. k. Sąd powiatowy, UGuział I.
Kałusz, dnia 8 . października 1902.

L. cz. A. 537/01 (9) (9154- 2—3)
0. k. Sąd powiatowy Oidział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Chaim Połlak 
zmarł w roku 1892 w Chorostkowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołany jest do tego 
spadku Moses Pollak.

Gdy miejsce pobytu Mosesa Pollaka 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — 
do spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niego 
k u n t  rem Meehlem PolHkiem w Ołiorostko- 
wie przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kopyezyńce, dnia 16. czerwca 1902. Łj

L. 740 (93 18 2—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, iż 
im na mocy ustawniczego prawa zastawu 
zaspokojenie z kaucyi notaryalnąj zmarłego 
w daiu 12. listopada 1901 ś. p. Karola 
Bartoszewskiego c. k. notaryusza w Turce, 
następnie w Jarosławiu, się należy, aby pre- 
tecsye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia trzeciego ich ogłoszenia w 
gazecie urzędowej w tejże izbie zgłońli, ile 
że po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye nastąpi *ewolenie na zwrot 
prawonabywcom ś. p. notaryusza Karola 
Bartoszewskiego jego kaucyi notarialnej.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 6. września 1902.

L. cz. C. VII. 567/2^(3) (9300 1 - 3 )
Przeciw Antoniemu Wilkószewąkiemn, 

Annie Krzyckiej, Maryi Krogulskiej i Miko­
łajowi Szopińskiemu, których miejsce pobytu 
jęst nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Kiakowie przez E uge­
niusza Koziańskiego pozew o uznanie sumy 
500 złp. za zgasłą i wydanie deklaraeyi e!;s- 
tabulacyjnej celem wykreślenia tejże sumy 
ze stanu biernego realności lwh. 711, lk. 56 
Dz. IV. gm. Kraków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę aa 2. grudnia 1902 o godz. 10 rano 
sala IV.

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
nawia się pana dra Koya, adw. w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 21. października 1902.

s Celem strzeżenia praw Stanisława Bu­
jaka, ustanawia się pana Jana Bujaka w Ma-

L. cz. T. 16,2 (1) (9172 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem uznania za umorzoną zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimie Nr. 4021. na kwo­
tę 41 kor. 94 hal. opiewającej a na imię 
Aony Kuś wystawionej i wzywa każdego 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby ta­
kową tut. sądowi w okresie sześciomiesięcznym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał po bez­
skutecznym bowiem upływie tego terminu, 
książeczka ta na ponowne, żądanie proszącej 
za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21. października 1902.

L. cz. T. 2/2 (2) (9140 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, od­

dział IV. ogłasza, że Pariko Prystuplak w Po- 
łoniżnąj zaginął od czasu kampanii węgier­
skiej w której brał udział; wzywa się więc 
nieobecnego Pańka Prystuplaka edyktem aże­
by w przeciągu jednego roku udzielił tut. są­
dowi o sobie wiadomość, względnie kuratoro­
wi adwokatowi Bożankowskiemu w Złoczowie 
tle że po upływie tego czasu za zmarłego 
uznany będzie.

Złoczów, dnia 15. września 1902.

L. cz. C. II. 377/2 (1) (9232j
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Adolfowi Majęrauowskiemn wniósł Alfred 
Mank w Zibłociu skargę o 300 kor.

Audyencya do ustnej rozprawy odbę­
dzie się w dniu 21. listopada 1902 o godz. 
w pół do jedenastej przed południem w biu­
rze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator pan dr. Kórnicki, adw. w 
Żywcu będzie go w powyższej sprawie na 
jego koszta zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, dnia 20 października 1902.

L. cz. C. II. 365/2 (1) (9281)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Franciszkowi Misteekie.mu, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Horo- 
dence przez Annę Nawalkowską pozew o 
nzaanie prawa własności do 13/14 części 
realności whl 1394 gm. Horodenki.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do rozprawy na dzień 10. listopada 
i 902 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Mi- 
sPclriego, ustanawia się pana dra Okuniew­
skiego, adw. w Horodeuce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Mi Jeekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Llorodenka, dnia 24. października 3 902.

L- cz. C. III. 341/2 (1) , (9275)
Przeciw Filipowi Sehimscheinerowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
smnym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bgghni przez P ifira Schimseheinera pozew o

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 8. listopada 1902 o go­
dzinie 31 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Fiiipa Schim- 
scheinera, ustanawia się pana dra Wcistę, 
adw. w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
negj  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwu, dopóki i n w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 16. października 1902.

L. cz C. II. 248,2 (!)  (9215)
Przeciw Stanisławowi Bujakowi i spó!., 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został Jo c. k. sądu powiatowego w 
Brzesku przez Stanisława Dadeja i spóiu. po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 90 w Maszkienicach.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
I min na dzień 3. grudnia 1902.

szkienicach kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się ni 3 zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 23. października 1902.

L. cz. C. II. 538,2 (1) (9298)
Przeciw Tekli Borowiczowej której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatiwego w Krakowie przez 
Eugieniusza Koziańskiego pozew o orzeczenie 
że wierzytelność 260 złp. zgasła i wykreślenie 
prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę na dzień 3. listopada 1902 godzinę 
Sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw Tekli Borowiczo­
wej ustanawia się Pana Dra Henryka Wąsi- 
kiewieza adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłoosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 17. października 1902.

L. cz. Cg. I. 124/2 (7) (9295)
Przeciw Adamowi hr Komorowskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Tomisława Bozwadowskie- 
pozew o zapłacenie 100.000 kor.

Na podstawie pozwu powyższego wyzna 
ezono pierwszą audyencyę na dzień 7. listo­
pada 1902.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Adama hr. Komorowskiego 
ustanawia się pana Dra M. Schenkera adwo­
kata w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i ni0' 
bezpieczeństwo, dopóki, on. w sądzie się ni0 
zgłosi i pełnomocnika nie zamiauuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 14. października 1902.

L cz. E. 1075/2 (3) (9148)
P. Feibisch Knoll z Lachowiec w eg®e; 

kucyjnej sprawie Nuchim a Heli manna toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Boh0' 
rodczanach przeciw Judzie Knoll z Sa,chowie<3 
o 400 kor. zpn. ma być doręczoną uchw al 
■l dnia 23. września 1902 liczba czynność* 
E. 1075/2 (3), którą dozwolono przy m u so w i 
bcytacyę realności wThl. 903 i 1/li  części 
alnoś i whl. 1243 ks. gr. gm. Lachowce ot»J- 
do zobowiązanego należącej.

Ponieważ zob. Juda Knoll zmarł a n*?' 
sa spadkowa dotychczas po nim nie zostą** 
objętą, ustanawia się w celu strzeżenia jeJ 
praw, kuratora w osobie Pana Eeibischa Ko°' 
lla z Lachowiec.

Tenże kurator zastępywać będzie P?” 
wyższą nieobjętą masę w rzeczonej; spr*^1 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzfał II  
Bohorodczany, 14. października 1902-

L. cz. Cw. 2117/2 (1) (913®
Przeciw nieobecnemu Tobiaszowi ^ , 

snerowi przedtem w Przemyślu wniósł S0*̂  
der Singer przez adwokata Dra Mestera 
Przemyślu pozew o wydanie nakazu zapH  ̂
sum wekslowyeh 230 kor. i 230 kor.

Nakaz zapłaty wydano. ,
Ustanowiony dla strzeżenia praw P

zwanego adwokat Dr. Liebermann w 
myślu kuratorem, zastępować go będzie . 
rzeczonej sprawie dopóki się w sądzie 11 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd obwodowy jako sąd hand lo^

Oddział II. ~
Przemyśl, dnia 19. października 19*̂

L. cz. Firm. 322/2 (?
O. k. Sąd obwodowy w Bzeszowi0 

rządza wpisanie na dniu dzisiejszym ^  Lu­
strze handlowym dla towarzystw zaru»M' 
wych i gospodarczych zmianę firmy »SP 
wa kasa pożyczkowa w Hyżnem, spółka z ^  
jestrow&na z nieograniczoną poręką“ na jjj 
kową kasę oszczędności i pożyczek w 
spółkę zarejestrowaną z nieograniczoną jjj- 
ręką“ — tudzież zmiany statutów przeZ 
danie rozdziału XII. pod napisem Paj;r ggiuamc luiuwaiu puu napisem r  „
złożonym w trzech paragrafów t. j- §?' 
59, 60, którem towarzystwo poddaje 9*?.
fi-rtn a łin W l W  W aiA m an iA  m/u Ttronatowi Wydziału krajowego we Lwo 

Bzeszów, dnia 13. września 1902.

i
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OGŁOSZĘ óŁE.
0 . k. Sąd '■ rodowy .i^ko handlowy 

p  Złoczowie nwia-.hunia iSb w skutek uchwały 
z dnia 5. września 1-*'2 lirra, 175 2 wpisa­
no dnia 13 wrs#śvąi G;i'2 w 'aej.estree towa­
rzystw zaro; ko-.t ycii i ^ospodurezych, śfe «a 
podstaw;e statutn na k?-!iMo zgromadzeniu 
dnia 17. sierpnia J 9 2 - -  zJswięzalO się w 
Złoczowie towarzystwo pod fe-oą: „Spólua 
praca w Złoczewie — stowarzyszenie zarej:* 
strawa s» z -Pcraniftaoną p^'rętą.“, ta siedzibą. 
8tnwarzyszcni-t j .s t  Zioezó , z*ś ?s s trwa­
nia n e ogra e-'o;jy, żu celt ;n towarzystwa 
Bgo jest do-Łc czauie zarobku ezłonfeom rę- 
kod?.ie?nik-..m s wfcbm przez

l j przjjr.i,-wanie zamówień t a  wszelkie 
dostawy obawia.

2 ) utrzymywanie dla człaSków praco­
wni, handlu skór, tudzież lokalu dla sprze­

daży obuwia, że dyrektorami 5egó s ą : A n­
toni Hebdowski, Aleksander W rkowski i F ran­
ciszek Rmnuszyński, zaś zastępcami Jan 
Hebdowski, Jan  Jung i Jan Zwarycz, którzy 
towarzystwo zastępują; że ogłoszenia wycho­
dzące od towarzystwa będą ogłoszone w je ­
dnym z dzienników kryjowycn, że za towa­
rzystwo podpisują dwaj członkowie dyrekcyi 
lał/ ich zastępca! kładąc swe nazwiska pod 
firmą towarzystwa, napisaną lub wyciśniętą 
pieczęcią, że udział kaźd. go członka wynosi 
20 k o r , zae odpowiedzialm-ść każdego człon­
ka towarzystwa rozciąga się do podwoju-j 
wysokości deklarowanych przez członków 
udziałów.

ZłbCżow, dnia 16. września 1902.

t h m u m m m

*1 N o w o ś c i !  S
*§ wydane  na k ł ad e m  ks ięga rn i  g*.

Gubrynowicza i Schmidta ^
we Lwowie.

fcg Kalendarzyk kieszonkowy na rok 190 
4$ Chedźkiewi-z W. ftm iętn ik  włóczęgi,

1*kor.
—■30 eL

autora
zęgi, powieść 2 tomy z portretem

N arzy m s [ %. O jczym , powieść z czasów powstania . . . 3 60 1»
W szechm ocn i; powieść, kartka z 4 ronili miasta powiatowego 2 tomy 

a) przez ar. i ora .Księżniczki" cena . . . . . 7 20
*§S

Obwieszczenie • .-9200 2—3)

Celt-m dostawy następujących artykułów żyw ności na rok 1903 t. j. fasoli, soczewicy, ryżu, powidła, 
s'Oniuy, smalcu, n iąsi pi zeunej, grysiku, pęcaku i krup dla oddziałów załogi Krakowa-Podgórzo, które 
?° ski du załogowej menaży należą, odbędzie się rozprawa piśm ienna ofertowa, w piątek l i .  listopada  

• r. o godzinie 9-uj rano w koszaraeu Arcyksięcia Rudolfa (gościniec warszawski).
Oferenci mają dołączyć do ofe>ty świadectwo sw-.j rzetelności i możności dostawy, że posiadają 

°dpowiedm kapitał do objęoń. dostawy o którą .-ię ubiegają, datowane w m iesiącu październiku lub lis to ­
padzie b. r. i to firmy protokołowane wystawione od izby bandlowo-przemy.-łowej, inne od przynależnej 
Władzy politycznej (magistratu miasta Krakowa).

Zapieczętowana, stemplem u: 1 koronę opatrzoną i według przepisanego formularza wystawioną 
°tevtę, do któ ej 7, każdego g.uunku dwio zapieezętow n. próbki dołączone być mają, nap ży we wyżej 
Wymienionym ozasie. 5  godzi j.e-9-tej z ran-., w lokalu rozprawy ofertowej, kom isyi wręczyć. (O ferty nie 
odpowjpdnjfło-e pnu-pi-sur-o-mu formularzowi nie będą hezwanikowo;uwzględnione.
, Każdy oferent ma wraz g ę  swą of rtą. w ad y ifs wysokości 6% według (-ferowanej ceny r -eznego
°ohodu, gotówką lub w papierach wartościowych (wraz z dokumentami złożenia i odebrania) przedłfjśjyć. 

1 , W końcu nadmienią się wyraźni o że komksya dostawy zastrzega sobie bezwarunkowo wybór tego 
*'*“ yeh oferentów, którzy się nieodpowiedniejszym i wydają bez względu na oferowaną eonę. Producenci 

engios-liferan i mają pierwszeństwo, m n iejsi dostawcy są bezwarunkowo wykluczeni.
, Bliższe szczegóły, formularze do ofert i żądane inform acji będą udzielane w kaneelaryi prowian­
t y  2°. pułku p e. boty w ko«zaraeh Areyk. tęeia Rudolfa ulica Warszawska I. piętro codziennie od 

Sodziny 10-tej d i 11-rej przed południem.
W Ktakowie, Anifi 30. października 1102.

Załogowa s&oui s ji. dostawy żywności Krabów-Podgórze.

Zaproszenie.
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa eskontowego w Tarnowie 

sprasza wszystkich członków tegoż Towarzystw^

XV. Nadzwyczajne Ogólne ...u/enie
y.ia 23. listopada .1902 r. o godzinie 4-0.4' po południu w lokal ii 
towarzyszenia «dbyć się mające.

P o r z ą d e k  d z i e c i n y :
1, Projekt !>: i - \ . realw-śei.
2. UaUj.-ei"«5enie §. 4 statutu

Tarnów, dnia 26. \ aździernik19ą)2.
D r ,  F e b u s  S a l o m o n ,

j. Na wypi-duk gdyby c*tnterr przguisa-tta- ilość członków się nie zebrała, odbędzie się 
y®%n.e Nadzwyczaj a o Ogólne Zgrofhdizeuie dnia 23, listopada 1902 r. o godzinie 6-tej 
^lt1c?-ór z powyższym porządkiem dziennym.

* & i. t i r f  y  f , r ;v  i,Ś. .f?-,. .. •’ <ł V../!V i- ,,-;j ;(■

L w o w s k a  F i l i a  
Bartę u  g a lic . d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu

G i t l i i a i  z a s t a w n i c z y
ulica Jagiellońska 1. 3.

0̂(taje do powszechnej wiadoiiiości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
j ^ ś n ia  1902 zastawy, t. j. od Nr. 3271 do Nr. 9107, dnia, 3. 

grudnia 19Ć2, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
eytacye (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
R^AGrA: W dniu licytacji prolongat nie przyjmujemy.

LwOW, dnia 3. listopada 1902. Przedruku nio płacim y.

| Medal zloty. „ | M a g i - z y n  F u t e r
pod Tygrysem

S t a - i i I ^ I m w i a  W r o U s k i e g o
* e  l . « o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  I 5

(napr/eciw  kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępirejszych swój obficie zaop drzony magazyn 
gotowych, jakotei skóry pojedyncze, oraz materya na pokrycia futer t

wyborze. — Cenniki na żądanie fi-anko.
D ział k onfekcy jny  w edług  najnow szych źurnali.

futer tak 
w wielkim

L. 14876/902.
Ogłoszenie.

.Dyrekcja gal. Towarzystw ^ kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 63. statutów pjp. Markusowi Herschowi 2-im. Weinfeldowi 
: Feidte z Rabioh Weinfófóowej kapitał 18.452 kor. 3? h d  lista&i zastawnymi, 
pochodzący z v i  kszej sumy 15 000 ?łc. a. w. na hipotece dóbr Si dhska 
whi. 6 1 ^  urzędu hipotecznego c. k S ą ™  obwodowfgo w Jaśle objętych 
w powiecie Jasło położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dn cm 31. grudnia 1902 jeszcze pozostały.

Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ryw a więc po. 
M arkusa H erscha 2-im. Weinf Ida i F^igę z Rabich Weinfeldową jako właści­
cieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesiecy 
do k&sy gaiic Towarzystwa, kredy to ■ eg > ziemskiego zł--żyli pod rygorem 
egzckucyi, a «.ii no wicie girzy musowej sprzedaży rz- czonyeh dóbr.

Ż Dyrekcyi gai. Towarzystwa kred. ziemsk.
W e Lwow-e. dnia 22. paździsruika 1902.-

Obwieszczenie.
Towarzystwo c. k. uprz. kolei

L w ó w  y z e r n k w a e - J a s s y .

fydawaniti now/ftti arkuszy kunonowycii wraz z talonami
do 4  procent opodatkowanych 

jakoleź wolnych od podatku 
obligacyj p ierw szeństw a

Towarzystwa c. k. uprzyw, kolei
L w  ó w -C sem io w ce- J  a s s y

z  r u k n  . 1 8 8 4
odbędzie się w c. k. uprz. anstr. Banku

dla Krajów Koronnych we Wiedniu.
P. T. Posiadaczy rzeczonych ohiigacyj uprasza 

się, by dotyczące talony, których uw iera należy 
podwójnie spisać w porządku arytmetycznym,

począwszy od 1-go listopada 1902
przedkładali w wyż wymienionym Banku do 
wymiany.

Potrzebne ku tomu-relowi konsygnacje, będą 
w t \ niże Banku bezpłatnie wydawane.

Przedkładanie tflonów może być uskutecznio- 
nem takie i przez wszystkie miejsca wypłaty 
naszych kuponów w kraju i za granicą, w któ­
rym to atoli wypadku powstałe stąd koszta stro­
na będzie musiała sama ponosić,

Lwów, dnia 27. października 1902.
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w  Pasażu M ikolascha
c d  “a l i c y  lE S e ę te j  

jfajm/Yiszy francuski

ChrjUt-fołhskflp
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Wiboki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  tyyp-awy nauko\ e =  Uy?a9ki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  i i i .  itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia == 
69 26. października

3nDye . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W ś t ę p  l O  o t .

Otwarte o910-tej rano 9o 10-tej wieczór.

□ spofen©  a g t o s z e s s i s
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

patitem 4 hąłersy,

K o n e k c j  jt sztychów starych tanio do nabyeia., 
W ystawa Latura ul. 3-go Maja.

W i l l ę  w Brzuehowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zam ienię na ogród lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozurey.

IKraJtanlej karty wizytowe, zaproszenia śinbne 
-L’* wykonuje w grawurze m ,o g r a ł i flts-arejłłgiań- 
eka 1. 9, wizytówki, już od 1 zł. i  wyżej.

T k o  s e r c  l i t o ś c i w y c l i  udaje się matka z 4-em 
- ™ ™ dzioc. i matką staruszką, pozostająca w opła­
kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22.

r r y w » t y s t a  VI. k lasy gim. poszukuje lekcyi 
na prowincyi. Semeniuk, ul. Łyczakowska 48 

Lwów.

" ■ " T r z ę d n ic y  państwowi, polityczni, autonomiczni, 
© h  kolejowi, pocztowi, profesorowie, oficerowie, eme­

ryci etc., raczą się w sprawach pożyczkowych zwró­
cić pod: „Agencya“ Lwów, tas.i 4.

świeży uti«»d d«»envy ->—
* " pasieka, 5 f lg r . 6 kor. 60 hal. i 
bardzo zadowoleni- Karseniuwiez, es 
czany >1.

F a p i e r y  kaneelaryjno-koneeptowe 
z drukiem, papiery rysunkowe ru 

płócienne i papie-owe, oraz wszelkie przyDory uo 
pisania, rysowania i malowania, poleca najtaniej 
Seyfarth i Dydyński we Lwowie, pi. Maryacki.

Wm m  a  naturalne czyste me- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackicj 'francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
p o le c a  h a n d el h erb a ty , k a w y  I w in a

Edmnuda Siadła, Lwów, 
Pół Mlc pierza gęsiego

tylko 60 centów
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pitrze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wyeh pakietach próbnych 5 k łowych za po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel pie­
rzem w  Smichowie kolo Prrgi (Ozei hy). 

Wymian*, dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

S klal płócien K om yń sk ick  
Lw ó .7, Halicka, 11» poleca w wiel­
kim. w y b o m  gotową b i e l i z n ę  
damską, męską 1 dziecinną oraz 
kołdry ?sa wełnianej wą,ci® i ma­
terace wlasieirae.

Kredyt wekslowy
na 6°/0 udzielam właścicielom dóbr 
ziemskich, realności we Lwowie i fir­
mom protokołowanym kupieckim. Dwa 
dobre podpisy konieczne. Zgłoszenia 

„"Pomoc 10“ poste restante Lwów.

Łosy na spłaty miesięczne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S ' M t z  i  G l i ą j e s
we Lwowie, p] Maryacki 7.

Eupno i sprzedaż efektów, losów i  mrnet 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk w ysyła  się  bezpłatnie.

S . a i i o ś ć  i t j ę s L a
skutki szczególniej tajnych grzechów m łodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. Reiau’a
Uohnm  własnt

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niem ieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych  
cierpień, a za użyciem  kuracja w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  * męską odzyska. 
Za nadesłaniem  frar.eo należytośei, otrzyma 
tsią książkę w kopercie franco przez magazyn
3 .  F . B .erey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niem ezeeh.

Niniejszem  mam zaszczyt donieść Szan. 
P. T. Publiczności, że znana restauracya pod 
firmą

Joze: Falgfer
L w ó w , u l ie a  K o p e r n ik a  1. 6,

po gruntownem odrestaurowaniu i zaprowa­
dzeniu bufetu z zimnemi i gorąeemi prze­
kąskami i napojami została z dniem £5. pa-

o i Wl W

stępnyeh.
Z poważaniem Zarząd.

E u r j r e r  h h e j . w f
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia s zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dsi%ł informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.
—  152 c t .  =

i i  JM I  t ^ C ł  O 4 !>,1 i  £* ;  f l n i  O  t o k  S

|  EDMUND BR0DK0W8K1 Lwów, pl. Halicki 14.
Poleca w tej porze najlepsze płyty i papiery fotograficzne

P łyty  Eum iera &  .Ses fflls
wielkości 4Vł : 6 6 : 9  9 : 12 12 : 16',1? 13 : 18 18 : 24n
cena koron —.95 120 2.60 3-70 4’20 8 50

f  l P a p i e r  d r .  K u r z a  jest najlepszej jakości łatwy w użyciu 
> nie wyrzuca plamy i ma piękny odcień

y i■ j   wielkość 6 X  9 i) _X l /  12 X  16__ ]_3 X  18
f oena za 25 sztuk koron —'75 L2Ó 240 2-1)0
L i K artki pocztowe najlepsze 100 sztuk 4 kor. 50 hal.
1. Bromowe „ 100 ,, 4 kor. 50 hal. i 6 kor.

Geny en gros. — Cenniki gratis i franco.
Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia.

Cenniłsl na żą,d.a,i2.Ie g-ra/tls i franco.
£*0.12033. z i m o w y

poleca

M. A . A U G U S T Y N
L w ó w ,  u l i c a  T e a t r a l n a  1. 7 .

Olbrzymi wybór wszelkiego rodzaju boa, kapeluszy futrzanych, czapek i zarękawków — 
wykonuje również według najświeższej mody wierzchy damskie w formie saków, peleryn 
i t. p. niemniej futra męskie miastowe, podróżne i kurtki kryte futrem i materyą. Skóry 

na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych cenach. 
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według najwybredniejszych wymagań w mo­

żliwie najkrótszym czasie.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

—— żądać cenniki. — .

J p  sprowadzoną drogą W odę S e lte rsk ą  za s tę p u je  w zupełności woda polecona
przez Towarzystwo lekarskie

a l 3 s a l i c z n o - s ł o n a
zawierajaea części składowe jak

W O B A  S E L  1 E & S I A
wyrobu fabryki pod firmą

K. RZĄOA i OHMURSKI w Krakowie
ulica św. Gc rtrHdy 1. 4.

G łó w m y  s k ł a d  w e  L w o w i e  v r  aptece J. Wewiórskiego 3§*
ulica Halicka

« . . .  . . .  . .  . . .   ,  ___________

JLuratorja ifantiUcyi Stanisława Hr. WkarDKa ogłasza Konrars n a  p o s» d ę  
D y r e k to r a  Z a k ła d a  s ie r ó t  i  u iio g te łi w  D r o l io w j p i .

Do posady tej jest przywiązana płaea'^000 koron rocznie wola£pomieszka­
nie w Zakładzie i opał. Kandydaci bitnie ukwalifikowani mogą uzyska^ 
wynagredzen.e wyższe nad płacę etatem normowana. Dyrektor działający pod 
zwierzchrl V kierownictwem i kontrolą kuranda i Rady administracyjnej, k?0y 
ruje cs.łvm Zakładem, tak pod względem wychowawczym jak i administraeyj'
nya
W W&Lv

wsr.ym jednak rzędzie i bezpośrednio należy do niego kierownictw® 
- ^ 'ia łu  sierót 

- zakresu działania obowiązków i p aw tudzież 
o l p m ' w ióstrukeya. W podaniach które najpóźniej
Ł K u rd to ry i wnoszone być mają należj
pn óycia kandydata i wszelkie świadectwa-

którzy się wykażą kwalifikacją pedago­
giczną, aktyką w kierowaniu podobnym Zakładem-

Z Kiiru si-y: w Hr. Stanisława Skarbka.
We Lwowie, dnia października 1902.

Galicyjska Kasa Oszczędności
w© L iw ow ie

podwyższa oprocentowanie wkładek
.v*t ti> js ( ! t ‘7 4 y  o « l  s t a

a  to :
i  Dniem 1. lisić^aD: 1W2 ela nowych wkładek i DokiaDc 

Do już wyDanyci: 2kSO°j0-towycn książeczek, zaś 
z Dniem 1. stycznia 1J33 Dla wszystkich y6& ..-b iiyd  

wkłaDek.
Oprocentowanie Dawnych 4°,rtowych wkłaDek pozostaje 

bez zmiany i wynosi nabal 4°[0 oD sta.
£wiw, Dra 28. pażDziernika 1902.

galicyjska L a ss  )s :u « jt;ło h i m
2 drukarni Wł, Łosińskiego, ul, Cnarnieckitga 1. t%. Telefon Nr. 527. (Zanądca Wł. J. W*b*r). Papier fabryki papioru J .  lisk o w sk ich

'iou

t l i


